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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K o p ern ik a  liczba  &.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, P aris ; w Wiedniu Otto Maass, 
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13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube A Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
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R ek lam y  w  r n b r y . e  „ N a d e s ła n e "  20 ot. 
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Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ów  dnia 19. września.

Dowiadujemy się z kompetentnego źródła, że 
celem przeprowadzenia s u b s k r y p c j i n a a k c j e  
B a n k n  z i e m s k i e g o  w P o z n a n i u ,  zawią­
zał się komitet, w którego skład w eszli: ks. J  e- 
r z y  C z a r t o r y s k i ,  ks. W ł a d y s ł a w  C z a r ­
t o r y s k i ,  hr.  A r t u i  P o t o c k i ,  ks. A d a m  
S a p i e h a .

Z zamiarem uzupełnienia się komitet ten 
rozpoczął obecnie starania o odpowiednie zorgani­
zowania czynności w obrębie całej Galicji.

Skoro czynności przygotowawcze zostaną 
ukończone, podamy blizsze wiadomości o stanie 
tej tyle doniosłej sprawy.

Podając obecnie t.ę krótką tymczasową wia­
domość, wyratamy nadzieję, że zabiegi komitetu 
doznają w całym kraju gorliwego poparcia i od­
niosą pożądany skutek.

P lan austro-węgierskiej k a m p a n i i  p a r ­
l a m e n t a r n e j  ma być następujący: d. 26 b. 
m. zbierze się sejm węgierski a d. 28 będzie przez 
cesarza mową tonową otworzony, poczem nastąpi 
rozprawa adresowa, wybory do delegacyj i cała 
praca ukonstytuowania się Izb. Na początku dru­
giego tygodnia październikowego zbierze się R a ­
d a  p a ń s t w a .  Sejm kroacki odroczony został w 
sobotę do 7. listopada, zkąd wnoszą, źe sejm wę­
gierski do k<ńca października będzie zebrauy i 
potem zrobi miejsce d e l e g a c j o m .  Sesja dele- 
gacyjna odbędzie się tym razem we Wiedniu, 
więc Rada państwa mogłaby podczas niej sejmo­
wać, wszelako tak jak ostatniemi laty zawiesi 
swoje posiedzenia na czas obrad delegacyjnych. 
Treść mowy tronowej, którą delegacje będą otwo­
rzone, ułożony zostanie na wspólnej konferencji 
ministerjalnej d. 25. bm. w Peszcie.

W końcu — .m a być zamierzonem otworzyć 
s e s j e  s e j m o w e  po zamknięciu delegacyj i po­
zwolić im czasu do p o ł o w y  s t y c z n i a 11, tak 
zapewnia N ow a P resse , która ze sfer urzędo­
wych miewa dokładne wiadomości, dokładniejsze 
n i i  pisma półurzędowe. Sejmy zatem nie miałyby 
nawet na tyle czasu, aby budżet porządnie załatwić.

W edłng Polit. Corresp. minister G a u t s c h  
wybiorą eię dnia 29. b. m. w podróż inspekcyjną 
d o  G a l i c j i  i n a  B u k o w i n ę ;  podróż ta 
je s t  na dziesięć dni obliczoną.

Słychać, że tak jak na Morawie, ma być 
we wszystkich krajach anstrjackich zaprowadzoną 
o b o w i ą z k o w a  a s e k u r a c j a  b y d ł a .

Jak  pisma «zeskie donoszą, dopuszczali się 
Niemcy podczas wyboru do sejmu w B u d z i e -  
j o w i c a c h ogromnych malwersacyj, zwłaszcza 
żydzi, i  których jeden wołał na u licy : „ Nalegałoby 
daa csechischc Betteloolk wysadzić w powietrze'1. 
Żydzi też głosami swemi przeważyli szalę na 
stronę centralisty. Miano 14 Czechów aresztować, 
którzy według Tagbl. na sklepy żydowskie rzucić 
się chcieli, co oczywiście jest  wymysłem.

Co w którem miejscu starostwo odrzuci po­
danie czeskie o dozwolenie mityngu, Czesi podają 
o dozwolenie w innem miejscu; zakazy mają po­
służyć za dowód, jak  rząd je s t  względem Czechów 
usposobiony.

C z e s k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  wystąpił 
przeciw dyslokacyjnym rozporządzeniom G a u ­
t a  c h a ,  uchwaliwszy, podania dotkniętych niemi 
miast czeskich do rządn, zalecić do pomyślnego 
ocenienia.

M iędzy  W ę g r a m i  a R u m u n i ą  zanosi 
lę na zatarg z powodn, że rząd rumuński nie 
ozwolił siedmiogrodzkiemu biskupowi kalw ińsk ie-  
iu, wizytować zależne od niego parafie kalwiń-  
tie  w Rumunii, i w sposób dość niedelikatny to 
czynił.

Z Warszawy donoszą do P olit. Corresp., i i, 
ii pewnego czasn przybywają z głębi Rosji liczne 
iły robocze, aby przyspieszyć p r a c e  f o r t y  fi­
k c y j n e  w o k o l i c y  R ó w n a ,  tndzież aby

wznieść tam magazyny i inne budowle dla celów 
wojskowych.

W ostatuich czasach równie gorliwie pracują 
około o b w a r o w a ń  W a r s z a w y .  Zarządowi 
wojskowemu oddanym będzie jnż gotowy nowy, 
z rzędu ósmy fort. Forty uzupełnione zostaną 
wojskowemi magazynami, których budowa w lecie 
znacznie postąpiła. Zarówno w Warszawie, jak w 
Kielcach bądź wybudowano, bądź też rozpoczęto 
budowę podobnych magazynów.

Zjazd c a r a  z W i l h e l m e m  nie przyszedł 
do skutku. Cesarz W ilhelm wrócił wraz z kre 
wnymi swymi i Moltkem d. 17. o godz. pół do 10. 
wieczór do Berlina, gdzie zaraz konferował z hr. 
Herbertem  Bismarkiem (który wraz ź ojcem, kan­
clerzem, przyjmował hr. Kalnokiego w Friedrichs- 
ruhe) i z hr. Munsterem, posłem w Paiyżu. 
Z Berlina donoszą zarazem, że jest zgoła niepraw­
dopodobnymi, aby ca-arz z Berlina lub Baden-Ba- 
den, dokąd wkrótce się wybierze, jecbał jeszcze 
raz do Szczecina lub Swiuemiinde dla widzenia 
się z carem.

Je s t  rzeczą pewną, że cesarz Wilhelm pra­
gnął widzieć się z carem. Urzędowo nie zawiado- 
miouo o tern w Petersburgu, gdyż inaczej car 
byłby nie mógł odmówić przybycia; natomiast 
ubocznie, ale dokładnie wiedziano w Petersburgu, 
że Wilhelm pragnie zjazdu. Inicjatywę pozosta­
wiono delikatności cara, tern bardziej, gdy trudno 
było przypuścić, aby car nie zechciał korzystać 
z tak krótkiej drogi. Cesarz Wilhelm ma być roz­
żalonym — Ilekroć chwiała się przyjaźń rosyjsko- 
niemiecka a dawniej pruska, zawsze dotychczas 
naprawiały to osobiste, familijne stosunki obu 
dworów. Odtąd już zapewne nastą»i zmiana w tym 
względzie, bardzo a bardzo doniosła.

Półurzędowe organa niemieckie podniosły 
ostatniemi dniami stanowczo, że Prusy i Niemcy 
dawno skwitowały carów za wszystkie wyświad­
czone dotychczas u s łn g i ; car Aleksander III .  w ni- 
czem się Niemcom nie przysłużył. Niemcy trzy­
mają się absolutnej polityki p o k o j o w e j  — 
i tern się jedynie kierować będą.

Z drugiej strony organ rosyjski Nord z d. 
17 bm. pisze ponownie : .Zjazd, choćby przyszło do 
niego, niemialby żadnej doniosłości politycznej. 
O zawarciu nowego traktatu  między Rosją a Niem­
cami zgoła nie może być mowy, ponieważ Rosja 
politykę w o l n e j  r ę k i  za pomyślną dla swoich 
interesów uważa i tej się trzyma. W ogóle zjazdy 
monarchów wszelkie straciły znaczenie. Także 
zjazdy skierniewiecki i kromierzyzki pozostały 
bez rezultatów".

Ze zjazdu hr. K  a 1 n o k i e g o z ks. B i s ­
m a r k i e m  żadne jeszcze nie doszły wiadomości. 
Zewsząd uważają za pewne, że zapadną na nim 
ważne postanowienia co do sprawy bułgarskiej. 
W  Rosji są tym zjazdem zaniepokojeni; odbija 
się to wyraźnie w tonie pi3m rosyjskich, któryeh 
zdaniem „nomyśluego wyniku ze zjazdu Kaluo- 
kiego z Bismarkiem tylko w tym wypadkn spo­
dziewać sie można, jeżeli Bismark zdoła w ytłu­
maczyć Kalnokiemu, że Austrja  klinem się wbiła 
w przyjaźń niemiecko-rosyjską, i że Rosja przy 
całej swej chęci utrzymania pokoju, gotową jest 
do dobycia brom.“ Jak  widzieliśmy powyżej, p rzy­
jaźń ta jnż .wcale nie je s t  przyjaźnią.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, źe naczeln ik  
tajnej policji , C z e r e w i n powołany został do 
Petersburga.

D e r o u 1 e d e starał się ponownie o andjen-
cję u cara, a to w Fredensborgu, ale jej me
otrzymał.

F r a n c j a  zdecydowała się opuścić H e b r y- 
dv  (wyspy W Australii) i stara  się jedynie zabez­
pieczyć swych tamtejszych kolonistów przeciw 
wybuchom nienawiści innych kolonistów. Koloni­
zacja Hebryd pozostanie nadal wolną dla wszy­
stkich państw, ale każde państwo będzie zobowią­
zane samo opiekować się swymi kolonistami.

Sądząc po artykule p. Heryego w o rgan i­
stowskim Soleil, wnosićby można, ie prawica mo-
narchiczna nie chce nadal popierać gabinetu Kou- 
viera, i ż e  m a n i f e s t  hr .  P a r y ż a  w tej myslt 
wydanym został. P. Herve daje do zrozumienia,

że się gotuje koalicja republikańska, która znowu 
przeważy szalę na stronę lewicy. Zdaje się jednak, 
iż nie można jeszcze wziąć tego oświadczenia za 
ostatnie słowo prawicy względem obecnego ga­
binetu.

Munir basza, turecki minister spraw wewnę­
trznych, i Muuif bas/a, minister oświaty, jako też 
liczuy zastęp u r z ę d n i k ó w  t u r e c k i c h  otrzy­
mali od p a p i e ż a  wysokie ordery.

B a u k  o t o m a ń s k i  zaprzestał wypłacania 
pensyj ambasadorom tnreckim i będącym w służ­
bie tureckiej oficerom zagranicznym

K r ó l e w i c z  n a s t ę p c a  g r e c k i ,  wy­
służywszy rok w marynarce duńskiej, ma na trzy 
la ta  wstąpić do angielskiej i odbyć podróż naokoło 
ziemi.

Sprawa bułgarska.
Okazuje się, że żadnej nie ma pewności, czy 

ks. Bismark w sprawie prefekta ruszczuokiego, 
Mantowa, zażądał, aby Turcja sama trzy pancer­
niki dla blokowania portów bułgarskich wysłała, 
lub Niemcom wysłać pozwoliła. Ani jedno ani 
drugie nie jest możliwe. Jeżeliby pomyślano o wy­
słaniu pancerników, zwłaszcza niemieckich, to 
chyba tylko, aby brzegi bułgarskie zasłonić od 
ewentualnego najazdu floty rosyjskiej

Jak  słychać, zamyśla rząd bułgarski prosić 
Anglię, aby zwołała ankietę w sprawie Mautowa

Mimo nieuznawania ks. Ferdynanda, wszyscy 
dragomani reprezentantów obcych mocarstw, na­
wet niemieckiego i francuskiego, wykonnją wy­
dawane w imieniu księcia wyroki sądów bu ł­
garskich.

D. 16. bm. ogłoszono ukaz księcia, którym 
z okazji wstąpienia swego na tron 109 skazańcom 
bądź resztę kary darowuje, bądź karę łagodzi.

Z najlepszego źródła dochodzą następujące 
wiadomości co do przyszłego wyniku wyborów do 
so b ran ia : „Opozycja wyjdzie w znaczniejszym za­
stępie, ale będzie podzioloną na dwa sprzeczne 
obozy : konstytucjonistów pod przewodnictwem Ra- 
dosławowa, i antikonstytucjonistów, do których 
należą cankowiści i drobna garstka zwolenników 
Karawełowa. To rosyjski! stronnictwo otrzymało 
bardzo wielkie fundusze, ! nie będzie dziwu, je ­
żeli zapomocą tych pieniędzy, w obecnem nie oar- 
dzo zadowalniającem położenia, jakie mandaty 
otrzyma Natomiast stronnictwo Radosławowa ża­
dnych nie posiada funduszów, ale ma ludzi arcy- 
ruchliwycb. Ma też ono tę korzyść, źe usunięte 
przez rejentów z rządu, odpowiedzialności za obe­
cny stan rzeczy brać na siebie nie potrzebnje. 
Ks. Ferdynandowi nie jest  ono bezpośrednio nie­
bezpieczne, gdyż zarówno z nim pragnie niepodle­
głości Bnłgarji, ale niebezpiecznem byłoby dra­
żnić to stronnictwo. Rosja byłaby bardzo rada, 
gdyby np., jak to jej organa rozgłosiły, Radosła- 
wowa aresztowano".

W  rozmowie z sofijskim korespondetem T i­
mes a rozwinął Radosławów swój program opozy­
cyjny temi słowy: „Bułgarja dla Bmgarów i u- 
trzymanie konstytucji." Dalej rzekł on : „Polityka 
Cankowa i Karawełowa nie przyda się krajowi, 
jako zależna od obce; pomocy. Należy stanowczo 
zwalczać wszelki wpływ obcy, zwłaszcza rosyjski. 
Należy też wystąoić przeciw dążeniu Stambnłowa 
do zmiany konstytucji. Bułgarja mnsi ostatecznie 
stać się wolną i niepodległą. Co ao niepodległości 
wszyscy Bnlgarzy są jednozgodni, i panuje różni­
ca w zdaniach tylko co do pory, w którejby do 
niej dojść można. Najlepszem załatwieniem obe­
cnego zapalnego przesilenia byłoby obwołanie
niepodległości. Co do polityki wewnętrznej oponuję 
Stambułowowi; ks. Ferdynand powinien stać ponad 
stronnictwami i poza ich walkami.11

Przebyw ający  ciągle  w Konstantynopola Can-  
ków nie p o d a ł ‘o pozwolenie powrotn do Bułgarji 
i na razie o powrocie nie myśli.

Sprawa macedońska poczyna się znowu wią­
zać z bułgarską. W edług dokładnych informacyj 
Titnesa, ludność tamtejsza jest wielce niezadowo­
loną. Setki rodzin macedońskich schroniły się do 
Bułgarji, wprawiając tern w kłopot zarówno rząd 
turecki jak  bułgarski. Źle też czyni Porta, odma­
wiając parafiom bułgarskim w Macedonii praw, 
jakie tam poręczone mają parafie greckie i serb­
sk ie ;  Porta zabrania n. p. biskupom bułgarskim 
administrowania paratij swoich w Macedonii. J e ­
żeli Turcja nie zmieni swego postępowania, to ła ­
two może Macedonia z wiosną stać się czarnym 
punktem na widnokręgu politycznym.

Manifest lir. Paryża.
Główne ustępy manifestu brzmią:
„...Po ciężkich niebezpieczeństwach nastą iił 

pozorny spokój. Honor tego spada na monaichi- 
stów w Izbie. Pojęli oni, że rola ich je s t  zakre­
ślona ich liczbą. Gdyby byli tylko słabą m nie j­
szością, musieliby poprzestać na energicznych i 
nieustannych protestach. Gdyby byli w większości, 
musieliby wziąć na siebie odpowiedzialność wła­
dzy rządowej. Chociaż dość liczni, aby wywierać 
wpływ na postanowienia zgromadzenia narodowe­
go, nie mają oni jednak w ręku kierunku spraw, 
muszą przeto dzisiaj bronić tylko konserwaty­
wnych interesów i publicznego mienia, nie po­
mnażając parlamentarnych przesileń których wi­
dowisko republika coraz częściej daje. Uczynili to 
z rzadkim patrjotyzmem przy sposobności osta­
tnich, pamiętuych wypadków. Zasłużyli się dobrze 
wobec konserwatywnej Fraucji.

Ale pozorny spokój niedostatecznie zakrywa 
przyszłe niebezpieczeństwa. Względy wyborcze 
opanowały wszechwładną Izbę i czynią bezowocne- 
mi wszelkie usiłowania uporządkowania finansów; 
ciągle zmiany władzy wykonawczej izolują F ran ­
cję w Europie. Bezpieczeństwo nie jes t  od wszel­
kiej wątpliwości wolne; zwycię-ka frakcja uciska 
wszędzie resztę obywatelstwa, a nikt me ma zau­
fania do dnia jutrzejszego. Sytuacja ta nakłada inne 
obowiązki na monarchistów w kra ju ;  mnszą oni 
udowodnić, jak konieczną jest monarchia we F ra n ­
cji i jak latwem byłoby jej przywrócenie; mnszą 
kraj uspokoić co do urojonych niebezpieczeństw, 
z jakiemi ma być przejście połączone, i przeko­
nać go, że przejście to nastąpić może w sposób 
prawny. Daremnie proklamował kongres (kongres, 
t. j. Izba posłów i senat w jedno ciało złączone; 
p. r.) wieczne istnienie republiki; c o  j e d e n  
k o n g r e s  s t w o r z y ł ,  d r u g i  z n i s z c z y ć  
m o ż e .  Tego dnia, kiedy Francja  jasno objawi 
swoją pod tym względom wolę, żadna przeszkoda 
nie może stanąć w drodze powrotowi monarchy.

Prawda, że kraj, smutnemi doświadczeniami 
nauczony, mało ma wiary w prawne i porządkowe 
przekształcenia swojego politycznego ustroju. H i-  
storja niestety zbyt gwałtowne pokazuje nam prze­
silenia. Jeżeli przyjdzie przesilenie, musi z niego 
wyjść monarchia. Ale monarchia nie wywołuje 
przesilenia — jest ouo dziełem niektórych repu­
blikanów, którzy — czy to z politycznej namię­
tności, czy to dla wyzyskiwania przez zbrodniczą 
ambicję niedoli ludn, czy też dlatego, że jaka 
polityczna frakcja chwyta za rządy, ażeby najwyż­
szą władzę wziąść w swoje ręce — wywołują nie­
pokoje. Tego dnia, k i e d y  l e g a l n o ś ć  b ę ­
d z i e  n a r  n a z o n a, monarchia okaże się ko­
niecznym środkiem przywrócenia porządku i za­
datkiem zgody.

Ale Francja  powinna naprzód wiedzieć czem 
monarchia będzie. Nadeszła chwila sposobna, aże­
by to Francji powiedzieć i pouczyć ją, iż m o- 
n a r e b i a  n i e  b ę d z i e  z n a c z y ć  c o f n i ę ­
c i a  s i ę  w s t e c z ,  źe zasada dzhjowej tradycji 
w swej przedziwnej giętkości da się dobrze zasto­
sować do nowożytnych urządzeń, że w rządy n a ­
szego demokratycznego społeczeństwa wniesie ona 
żywioł, przywracający równowagę, czego brak re ­
publice, i że w społeczeństwie tern odegra ona tak 
samo znaczącą rolę, jak  stare monarchie, które 
się tak pokojowo przeobraziły.

Ażeby po tyln rewolucjach założyć rząd, któ­
rego podstawa byłaby silniejszą i szerszą niż pro­
ste objęcie władzy w posiadanie, albo jakieś peł­
nomocnictwo od ndzielności cyfry nadane —  nale­
ży odżywić h i s t o r y c z n ą  t r a d y c j ę  p r z e z

w o l n y  u k ł a d  m i ę d z y  n a r o d e m  a r o d z i -  
n ą, która jest dziedziczką tej tradycji. To wza­
jemne zobowiązanie stwierdzi prawo historyczne i 
zobowiąże, jak  wszystkie umowy, przyszłe pokole­
nia. Ono jedynie może zapewnić stałość, której 
Francja tak potrzebuje, aby odzyskać swoją rangę 
w Europie, zapewnić prawdziwą wolność, która 
jest szczególniej ochroną słabycb. Ten p ik t  będzie 
imieniem Francji albo przez konstytuantę, albo przez 
p l e b i s c y t  uprawnionym, ostatnia zaś forma 
właśnie dlatego, że w monarchii nie je s t  w zwy­
czaju, tembardziej jes t  uroczystą i lepiej się na­
daje do aktu, który się nie ma ponawiać. Dozwala 
ona bezzwłocznie dać konstytucji trwaią podstawę. 
System rządu, oparty o opinię publiczną, nie po­
trzebuje się niczego obawiać od tego bezpośrednie­
go odwołania się do narodu.

Posłowie mają być wybierani przez p o- 
w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e .  Monarchia będzie 
dość silną, ażeby powszechne głosowanie pogodzić 
z rękojmiami porządku, wymaganemi przez kraj, 
w którym republikański parlamentaryzm wstręt 
obudzą. Kraj domagać się będzie silnego rządu, 
dobrze bowiem pojmuje, ie  nawet naprawdę par­
lamentarny system z tern się pogodzi.

W republice rządzi Izba  bez kontroli, w mo­
narchii rządzi k r ó l  przy pomocy I z b y .  Podo­
bną władzę jak Izba, mieć będzie s e n a t ,  który 
po większej części ma być wybierany i połączyć 
w sobie reprezentantów wielkich społecznych sił 
i interesów. Królestwo, które mieć będzie mini­
strów, jako tłómaczów swej woli, którzy się mogą 
oprzeć o jeduę lub drugą Izbę — będzie przez te 
dwa ciała reprezentacyjne p r o w a d z o n e ,  ale 
nie będzie im p o d d a n e .  Wystarczy zmienić nasze 
parlamentarne zwyczaje, ażeby tę równowagę 
stworzyć i zapobiedz wyłącznemu panowaniu jednej 
Izby nad drugą. B n d ż e t  n i e  b ę d z i e  o o r o ­
k u  u c h w a l a n y ,  lecz będzie on zwykłą usta­
wą, która tylko za zgodą wszystkich trzech władz 
może być zmienioną. Coroczna ustawa skarbowa 
będzie tylko zawierać projektowane przez rząd 
zm ian y ,- -  jeżeli te zostaną odrzucone, to nie po­
zostanie nrsez to cała publiczna służba w zawie­
szeniu, jak  się dzieje przy odrzuceniu budżetu. 
Przy tern jednak ściśle będą przestrzegane kon- 
-tytncyjne zasady: żadea nowy projekt, żadna no­
wa opłata nie będzie postawioną i nałożoną bez 
zezwolenia wybrańców narodu. Tyra wybrańcom 
przypadanie zadanie swobodnej dyskusji nad 
wszelkiemi interesami kraju i prawo zastrzeżenia 
się przeciwko skutkom jakiejkolwiek akcji rządn. 
Jeżeli te protesta będą uprawnione, Izba będzie 
ich pierwszim tłómaczem, i nie zabraknie im 
przyzwolenia drugiej Izby —  ale k a p r y s  I z- 
b‘y p o s e l s k i e j  nie będzie mógł niespodziewa­
nie paraliżować życia publicznego i narodowej 
polityki.

Monarchia przywróci ład w f i n a n s a c h  i 
a d m i n i s t r a c j i ,  tudzież niezależność s ą d o ­
w n i c t w a .  Musi ona podnieść nasze s t a n o w i ­
s k o  w E u r o p i e ,  musimy znowu stanąć tak, 
żeby nas sąsiedzi szanowali i o nas się ubiegali. 
M i n i s t r o w i e ,  którzy temn wielkiemu zadaniu 
służą, nie mogliby wytrwale do jego spełnienia dą­
żyć, gdyby się musieli obawiać, że usiłowania ich 
pro3tym parlamentarnym przypadkiem będą prze­
rwane. Od obawy tej w tym dnin będą się czuli 
wolni, kiedy n i e  b ę d ą  o d p o w i e d z i a l n i  
w o b e c  j e d n e j  t y l k o  w s z e c h w ł a d n e j  
I z b y ,  ale wobec trzecb, przez ustawodawstwo 
ustanowionych władz. W ten sposób nie będą mo­
gli depntowaui tworzyć i obalać rządu, ani też 
wywierać tego nieuprawnionego wpływu, który 
zównie był smutny dla zgromadzenia narodowego, 
jak dla administracji.

F rancja  wie, że konstytucje mają wartość 
tylko przez tego dneha, w którym bywają wyko­
nywane. Dlatego ważną jest rzeczą przekonać F ra n ­
cję, ie  nowa monarchia będzie mogła zadowolnić 
tak samo wymagania k o n s e r w a t y w n e ,  jak 
pożądanie r ó w n o ś c i .  Pod opieką rządn mc- 
narchicznego będzie mogła Francja w spokoju i 
w pracy odzyskać swój dawny d o b r o b y t .  Dzięki 
zaufaniu, jakie wyniknie z ustalenia się instytncyj, 
Francja posiędze potrzebną powagę, aby z mocar­
stwami pozawierać t r a k t a t y  i dążyć równocze­
śnie do ulg w c i ę ż a r a c h  w o j s k o w y c h ,  któ­
re rujnują starą  Enropę na korzyść innych części 
świata.

Broda czy pantofel?
Z węgierskiego przez 

^ . i p a d a  B e r c z i l r .

(Dokończenie).

N i c e a 2. maja.
Oświadczyłam Leonowi,^ że nie chcę dłużej 

wić w Nicei, więc może pojedziemy do Paryża.
—  Ale moja droga, nic tu jeszcze nie zwi- 

iłaś, a miasto jest  rzeczywiście prześliczne I
Chciałam go troszkę przestraszyć, więc p0- 

edzi&łam nachmurzona, io Nicea nic a nic mnie 
i interesuje. Na stu mężów, znalazłoby się m 0. 
dziesięcin, którzyby wyjechali z Nicei, nie 

zeszedłszy z żoną choćby promenady angiel-
ej. •  .

Leon i do tego był zdolnym I Aazał zapa- 
wać nasze tłumoczki, zapłacił i pojechaliśmy.

S e r c e  mi się ś c i s k a ł o  na myśl, ie  w t e n  
jsób p o r z u c a m  ś l i c z n ą  Niceę, t y l o k r o t n y  p r z e d -  
ot m y c h  d z i e w i c z y c h  m a r z e ń ,  Ale m o j a  d u m a  
ła z b y t  boleśnie d o t k n i ę t ą .  P o c a ł u n k i  o s t a t n i e -  
wieczoru w Genui paliły m i  t w a r z . . .  muaia- 

n  ś c i e r a ć  i c h  ślady.
P a r y ż  10.  m aJa -

Tntaj nie trzymam się tej taktyki co w Ni- 
1... bo się przekonałam, i e  sama na tem naj- 
ęcej cierpię.

Chodzimy na spacery, zwidzamy Miasto, 
itra, wszystkie osobliwości, ale się zapełń16 do 
bie nie zbliżamy, poprzestajemy na kon10l5zueJ 
umowie.

P t M p ę d j i l i S a , , ,  P a r / 4 1 2  “ *i*. 
gdzie . i ,  L eo . z n a l o m K ,  J  ? T k F r “ Sais? '  
korzystać ze wszystkich nr a ’ *°. on s â ra  się 
ślubnej ; ma wyborny a n e t u 601 '  podFdży P^* 
drugiej butelki szampana- nik wy.SU3za Jedn3 P° 
bynajmniej mój zły humor wPtywa na niego

starcia. * ędzy nami
Jedno z dwojga!
Albo mnie kocha, albo m n je n,-e .

I e ! To sobie w duszy mówiłam idąc p0 
a Leon gwizdał jakąś aryjkę. To gwizdanie j  ’ 
żniło mnie bardzo ; na,dto wyraźnie wvraż i  
trast między moim a jego humorem CV ł* ° ’
w oczach, a gdy weszłam do pokoju i i i  “ • łzy 
mowny przepełniał moją duszę. R ,nn,i„  m *wy- 
krzesło i zaczęłam płakać... ttznc»am  SIę na

Jak  długo płakałam nie wiem w  * 
kiś dziwny, jednostajny odgłos uderzył J a ‘ 
szy... Słucham lepiej, wyraźnie jakhv L nA “ 0je n~

Był to Leon 1 J oy * toś chrapał.
Byłam obnrzonal... Podczas e j v 

łam  się od płaczu, on się położył nf  i zauosi" 
®2y się ani słowem, nie powiedziaty*,!® odezwaw- 
branoc i z a sn ą ł!... potrafił zasnąć! nawet do'

Jednym  skokiem byłam Dr7„ ;
Porwałam za rękę, by g0 obudzić. g° óżku j

Otwiera zdziwione oczy,
1 zapytuje : Przeciera je , ziewa

—  Czego chcesz m alu tka?
—  Daj mi zaraz klucze

®w.°Je rzeczy, jutro rano jadę  (jó p„ ? . zaPakować
m krótko. resz tu  powie-

— W ^ a k im  razie** j a s.tanowczo-

powiedział, spojrzał na mnie i położył przedamną 
klucze.

Poczem odwrócił się do ściany.
—  Tak, to poiwór nie mąż, odwraca się do 

ściany, zaciąga sobie koidrę na uszy, jednem sło­
wem układa się napowrót do snn- Poczerwienia­
łam  z gniewu, ściągnęłam mu z głowy kołdrę i 
zawołałam drżącym głosem :

—  Nie będziesz spał, nie pozwolę ci spać.
—  Ależ oczy mi się kleją.
— Tem gorzej! zawołałam, a nie mogąc nad 

sobą dłużej panować z głośnym płaczem rzuciłam 
mu się w ramiona wołając:

— Czemu mnie już nie kochasz? mój Boże! 
czemu mnie już nie kochasz?

— Kto ci to powiedział? — zagadnął tuląc 
mnie do piersi.

— Po co się pytasz? Sam aż nadto dobrze 
znasz przyczynę, rzekłam z wymówką.

Leon zamilkł a pc chwili schylił mi się do 
ncha i szepnął: „Broda?"

— Tak I
— Cóż się tak zawzięłaś na moją brodę?
—  Niegdyś wystarczało słowo jedno, a ro­

biłeś zadość memu żądaniu, ale wtedy robiłeś to 
jako narzeczony swojej przyszłej !... A dzisiaj czyż 
trzeba zwracać nwagę na prośby żony !...

Leon usiadł, ujął rękami moją głowę i po­
patrzył mi w oczy :

—  Czy tylko ty sama żądasz odemnie tego 
poświęcenia ?

—  A któżby ?
—  Czy nie MaMa Przypadkiem ? — rzekł 

z naciskiem.
Uderzenie piorunu w tej chwili nie zrobiłoby 

na mnie większego w r a ż e n i a C z u ł a m  jak się 
rumienię i jak mi serce na0cno bije... Wiedział 

byłam złapana... Chciałam mu się

l  ramion wyrwać, ale mnie nie puścił, przycią­
gnął silniej jeszcze i r z e k ł :

—  Weź moja mała ten list i przeczytaj :
Czytałam :

B u d a p e s z t  12. kwietnia.
Drogi przyjacielu!

„Będziesz zdziwionym, zastając na pierwszym 
zaraz etapie waszej podróży poślubnej list odemuie. 
Nie psułbym ci i jednej chwili szczęścia, gdyby 
nie ważna wiadomość, której mam ci udzielić. Na 
szczęście wiem w którym hotelu staniesz. A więc 
krótko! na wielkie mój przyjacielu jesteś narażony 
niebezpieczeństwo!

Krótko ci to w ytłum aczę: po powrocie z dworca 
gdzieśmy was odprowadzili ,  rozeszliśmy się z Manią, 
która poszła do znajomych naszych W. Spostrze­
głszy, że żona wzięła mi klucz od biurka, miałem 
się prosto za nią. I oto czego się dowiedziałem? 
Zatrzymałem się w pierwszym pokoju, żona moja 
z panią W. b yła  w sąsiednim, śmiała się głośno i 
mówiła, ie  jest  bardzo ciekawa, czy wrócisz z bro­
dą czy bez brody? Jeżeli z brodą to znak, źe ty 
jesteś panem, jeżeli bez, toś się oddał pod komendę 
żony 1

„A że pani W. chciała bliższego wyjaśnie­
nia, Mania opowiedziała jak mnie oduczyła kiwa­
nia nogą poto, bym łatwiej wlazł pod pantofel... 
i w tym samym celu miała od ciebie dawniej 
jeszcze żądać Anielka, byś ogolił brodę. W ysłu­
chawszy tej bistorji, uznałem za najlepsze wrócić 
zaraz do biura i wysłać do ciebie ten list ostrze­
gający; a teraz wracam do domu z mocnem po- ( 
stanowieniem hojdania nogą uparciej nii kiedy­
kolwiek, umyślnie dla manifestacji. Pamiętaj z a - ! 
puścić brodę 1“

Zawsze ci oddany 
A rtu r" .

Czułam się upokorzoną... ale Leon wspania" 
lomyśluie ułatwił mi pojednanie.

Ucałował mnie serdecznie mówiąc :
—  Najlepiej niech jedno, ani arngie nio s ta ­

ra się panować, podzielmy władzę 1
— Acbl Leonie 1

B u d a p e s z t  30. maja.
Mania po raz pierwszy zrobiła nam wizytę

z mężem.
Wchodząc Mania całuje mnie i staje zdu­

miona przed Leonem, patrząc jakby go nie po­
znawała.

—  Czy to ma być twój mąż ?
— Tak 1
— Nie poznałabym go z tą brodą... — po­

tem z przyciskiem i ironią doda je : A więc napo­
wrót nosi brodę?

— Oczywiście — odpowiada Leon. — Pod­
czas podróży dużo się nacierpiałem na ból zębów... 
wtedy Amelka poradziła mi bym napowrót zapu­
ścił brodę, bo to może mi pomódz... I  w istocie 
ból zębów u s t a ł !...

Rzuciłam Leonowi spojrzenie pełne wdzię­
czności. . Jak i on delikatny i dobry ten mój mąż!...

Usiedliśmy... A rtur  zaczyna ruszać nogą... 
Mania mu rzuca znaczące spojrzenie... On ich 
wcale nie spostrzega i dalej swoje robi.*. Mania 
zagiyza usta... blednie... A rtnr nic nie widzi i 
kiwa sobie coraz lepjej... Arturze działasz mi na 
nerwy tą  swoją nogą... woła nareszcie M ania!

— Przepraszam — mówi Artnr... Przez mi­
nutę jest  spokojnym, a potem noga wraca znów 
do ulubionego ruchu.
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Monarcnia użyczy wszystkim w y z n a n i o m  
tej opieki, jaką każdy rząd oświecony winien uży­
czać wierze, która wznosi duszę ludzką ponad pa­
dół płaczu, a wzmacnia serce i męstwo; monar­
chia zapewni d u c h o w i e ń s t w u  uszanowanie, 
jakiego o n  potrzeba dla jego posłannictwa —  a 
przywracając gminom n i e z a l e ż n o ś ć  s z k o l ­
n i c t w a ,  którą im wydarł rząd tyrański, odda 
tern samem Francji  swobodę w y c h o w a n i a  
e h r z e ś c i a ń s k i e g o .  Monarchia zapewni z g r o ­
m a d z e n i o m  c h r  s e ś c ł a  ń s k i m i i n n y m 
swobodę, która pod pewnemi warunkami, oehra- 
niającemi porządea publiczny, stanie się pospoli- 
tem prawem wszystkich Francuzów, zamiast jak 
teraz być przywilejem jednego stronnictwa, —  tak 
przywróci się p o k ó j r  e 1 i g i j n y, który przez 
politykę nietolerancji tak  bardzo został zakłócony.

Monarchia ochroni t r a d y c j e  w o j s k o ­
w e  od fluktaeyj polityki, dając armii naczelnika, 
którego nie można usunąć ani podawać go w wąt­
pliwość. Stałość rządu pozwoli monarchii zająć się 
rozwiązaniem kwestyj, obchodzących l u d n o ś ć  
p r a c u j ą c ą  w miastach i po wsiach, los ich 
polepszyć, a cierpienia łagodzić. Zamiast podżegać 
klasy wzajemnie na siebie, będzie się starać po­
jednać je i tak  przywrócić spokój społeczny.

W naszem spo’eczeństwie, Które jest  wła­
śnie w stanie przekształcenia się, w krótkim okre­
sie 16 la t  powstało w miastach i po wsiach to, co 
republikanie nazywają nles nouvelles couches“; 
pojawiło się wielu n o w y c h  m ę ż ó w ,  aby zdobyć 
sobie wpływ, którego dotąd nie mieli. Wpływ ten 
osiągnęliby byli pod każdym innym systemem rzą ­
dowym, bo prawowity postęp jest owocem dobro­
dziejstw o wiaty i powolnego spinania się ku górze, 
dobrodziejstw, przez które zbliżyły się do siebie 
rozmaite klasy społeczne. Atoli mężowie ci my­
ślą, że to należy zawdzięczać tylko repub lice ; 
otóż niechaj wiedzą, iż pod monarchią mogą uży­
wać dalej tego samego. Zatrzymanie głosowauia 
powszechnego na wszystkich f n n k c j o n a r j u -  
s z ó w, którzy dotąd wychodzili z w y b o r ó w ,  i 
m i a n o w a n i e  m e r ó w  p r z e z  R a d y  g m i n ­
n e  w gminach wiejskich, jest  najważniejszą tego 
rękojmią. Taksamo skromni s ł u d z y  p a ń s t w a ,  
którzy swoje stanowisko zdobyli pracą, nie będą 
wcale zagrożeni w swych posadach, chociaż je od 
republiki otrzymali. Jak  z jednej strony wszystkie 
ofiary prześladowań rep blikańskich są pewne tego, 
i i  otrzymają należne z&dośćnczynienie, tak z dru­
giej strony tylko wyzyskiwacze i niegodni, Którzy 
są zakałą swoich urzędów, będą mieli rację oba­
wiać się przywrócenia uczciwej i sprawiedliwej 
powagi.

Monarchia nie będzie ani odwetem stronni­
ctwa zwycięzkiego nad zwyciężonymi, ani tryum ­
fem jednej klasy nad drugą. Oby od dzisiaj wszyscy 
zacni obywatele, wszyscy prawi patrjoci, których 
nadzieje rząd teraźniejszy rozwiał, interesa pobu- 
rzył, sumienia zaniepokoił, ppłączył się z tymi, 
którzy pracują nad przygotowaniem dobra po­
wszechnego, oby poparli usiłowania tego, który 
będzie królem wszystkich a pierwszym sługą 
^ ran c j i" .

Wystawa krajowa.
K r a k ó i r  dnia 18 września.

(A )  I  znowu nie mogę postępy wać dalej 
opisie wystawy, gdyż przedewszystkiem należy 

ię tu  pierwsze miejsce uroczystości o d s ł o n i  ę- 
i a  p o m n i k a  ś. p. d r a  Z y b l i k i e w i c z a ,  
tóra się tu, jak  już od kilkn tygodni zapowiada- 
o, dziś odbyła.

Sam fakt odsłonięcia pomnika poprzedziło 
olenne nabożeństwo w kościele N . M. Panny, ce- 
sbrowane przez infułata księdza Matkiego. Po 
aboieństwie rada miasta z prezydentem na cze- 
3 poprzedzona chorągwiami i cechami, tudzież 
irzedstawicielami Wydziału krajowego, Rady po- 
fiatowej krakowskiej, z wieńcami od krakowskiej 
nłodzieźy handlowej, kongregacji knpieckiej i zja- 
du kupców i przemysłowców, ndali się przed 
[mach magistratnalny na plac W W . Świętych, 
;dzie prezydent miasta dr. Szlachtowski ze stopni 
aoanmentn przemówił do nader licznie zgroma­
dzonej publiczności, przypominając tejże ważniej­
sze zasługi ś. p. Zyblikiewicza jako byługo pre­
zydenta miasta i marszałka krajn, w uznaniu cze­
go gmina m iasta  Krakowa pomnik z popiersiem 
zgasłego postawiła. Po odsłonięciu pomnika dele­
gowany ligo  zjazdn chrześcijańskich kupców i prze­
mysłowców, p. Jnliusz Mikolasz złożył wieniec n 
stóp pomnika jako wyraz czci i wdzięczności ku­
pców i przemysłowców całego krajn. Radny miasta 
Krakowa, p. Jan  Kwiatkowski (Sybirak) w imie­
niu kongregacji kapców miasta Krakowa złożył 
również wieniec, wyrażając w wymownych słowach 
podziękowanie jako opiekunowi handlu i przem y­
słu kończąc i temi słowy: „Oby duch twój unosił 
się zawsze nad nami i oby czyny Twoje, Ojczy­
źnie i krajowi zasłużony mężu, zaalazły między

nami jak najwięcej naśladowców!" — W końcu 
przemawiał p. Tomaszewski imieniem młodzieży 
handlowej.

Pomnik sam po odsłonięciu okazał się wca­
le ładnym a wszyscy radcy miejscy obdarzeni me­
dalami pamiątkowemi z napisem „Nie dla siebie, 
wszystko dla ojczyzuy" i fotografiami, cisuęli się 
by podziękować radcy miejskiemu p. Waleremu 
Rzewuskiemu za trudy około postawienia okazałe­
go pomnika.

Na tern zakończyła się ta  uroczystość.
Drngim faktem, któremu muszą ustąpić opi­

sy wystawy jes t  odbyty w dniu dzisiejszym drugi 
zjazd kupców i przemysłowców i wiec rękodziel­
ników.

Na dzisiejszem pierwszem posiedzeniu ple- 
narnem zjazdu b y l i : delegaci Rady miejskiej kra­
kowskiej, człoukowie towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego z wiceprezesem Struszkiewiczem na 
czele, dalej posłowie : ks. Kopyciński. Popowski, 
Hoszard i Chrzanowski. Zgromadzonych było ogó­
łem 108 osób.

Zgromadzenie powitał przemową prezydent 
Szlachtowski, poczem przemawiał prezes komi­
tetu miejscowego, kupiec p. Fischer, który zakoń­
czywszy okrzykiem : „Niech żyją nasi goście i
bracia" —  złożył przewodnictwo w ręce p. J u ­
liusza Mikolascha.

Prezes krajowego towarzystwa przemysłow­
ców p. Mikolasch w przemowie swej podniósł za­
sługi śp. Zyblikiewicza, którego pamięć uczciło 
zgromadzenie przez powstanie.

Poczem z porządku dziennego odbyły się 
wybory :

Pierwszym przewodniczącym wybrano J u l iu ­
sz? Mikolascha, drngim Fischera ; zastępcami pp. 
Jarmatowskiego z Poznania. Miłkowskiego z Beł­
za, Juliana Grossego i Hugona Johna. Na sekre­
tarzy powołano Jakóba Lewickiego, Alfreda Bia- 
siona, Józefa Wincentowicza i Karola Rżące.

Sprawozdanie z wykonanych uchwał pierw­
szego zjazdn przyjęto bez dysknsji, poczem na­
stąpił podział uczestników na sekcje. Po południu 
zwidzano gremialnie obie wystawy, a jutro odbędą 
się obrady sekcji.

Na wiecu rękodzielników w klórym wzięło 
udział 200 uczestników, obradowano nad zmianą 
§. 38. ust. przetn. Obrady toczyły się od godziny 
drugiej do godziny piątej po południn. Na posie­
dzeniu byli obecni posłowie pp. Chrzanowski, Ko­
pyciński, Macbalski, dr. Lewakowski i Popowski; 
zgromadzeniu przewodniczyli pp, Szpakowskj, 
Tarnawski i Niemczynowski. Ostateczną redakcję 
petycji do Koła polskiego oddano komisji złożonej 
z przedstawicieli wszystkich stowarzyszeń; żądanie 
i treść petycji je.-t już znaną.

Arcyksiążę Karol Ludwik, który tu wczoraj 
przybył, od godziny 10. zwidzał wystawę krajową 
oprowadzany przez h r .  Artura Potockiego, hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego i dr. Faustyna J a ­
kubowskiego.

Przy oględzinach loży cesarskiej i pokojn 
sypialnego obok tegoż umieszczonego, wyraził 
arcyksiążę swe zadowolenie. Bardzo p o d o b a j  się 
dostojnemu gościowi wystawa łowiecka i rjwacka 
i gospodarstwo wodne p. Gostkowskiego — nader 
pochlebnie wyraził się arcyksiążę również o gu­
stownym pawilonie braci Johnów i o wyrobach 
browarnianych tego największego zakładn k ra k o w ­
skiego. Szczegółowo kazał sobie arcyksiążę wy­
jaśniać przedmioty wystawy przemysłu domowego, 
nie szczędząc największych pochwał dla hr. W ło­
dzimierza Dzieduszyckiego.

Syn arcyksięcia arks. Ferdynand zwidzał 
dziś Wawel i iune osobowości Krakowa.

Program przyjęcia Węgrów, którzy przyjadą 
tu w środę 21. bm. o godzinie 4. popołndnin i wy­
siądą ua głównym dwoicu, jes t  następujący : Po­
witanie na dworcu przez prezydenta Szlachtow- 
Bkiego, wjazd uroczysty przez bramę Florjańską, 
wieczerem zebranie w hotelu Saskim i zwidzenie 
wystawy obrazów, w czwartek zwidzeuie Wawelu 
i wystawy krajowej, objad na 200 osób kosztem 
miasta, zwidzanie kopca, w teatrze przedstawiony 
zostanie „Kościuszko pod Racławicami". W piątek 
nastąpi zwidzanie muzeów i wycieczka do Wie­
liczki, wieczorem rant pożegnalny w sali towarzy­
stwa ubezpieczeń. Odjazd w sobotę rano.

Dzisiejsza wycieczki do Wieliczki w której 
wzięło udział 400 osób tj. tyle na wiele władza 
pozwala, udała się bardzo Jobrzo.

Posyłam wam dalszy ciąg wyroków przyzna­
jących nagrody wystawcom, jakie zapadły w ko­
misji jnrorów :

W dziale sztuk pięknych otrzymali :
1) Za obrazy:
D y p l o m y  h o n o r o w y :  1) Brandt Józef 

(„Spotkanie na moście"). 2) Malczewski Jacek 
(„Na etapie* i „D n a  pokolenia"). 3) Bilińska 
Anna (portret własny). 4) Ciesielski Władysław 
(„Droga samotności").

M e d a l e .  1) Gerson Wojciech („Opłakane 
apostolstwo"). 2) Horowitz Leopold (portret hr.

A. Potockiego). 3) Kochanowski Roman (krajobraz 
z nad Wisły). 4) Kossak Wojciech („Jenerał 
Chłopicki ze sztabem"). 5) Lisiewicz Tomasz 
(„Chrystus wychodzący z Apostołami"). 6) Pio­
trowski Antoni („ Ja rm ark  w Mikulińcach"). 7) 
Pochwalski Kazimierz (portret prof. Teicbinanu). 
8) Styka Jan  („Hulda prorokini"). 9) Szymanow­
ski Wacław („Rozmowa górali"). 10) Szyndler 
Pantaleon (portret Norwida i „Kobibta w kąpieli1') .
11) Unierzyski Józef („Zdjęcie z krzyża").

L i s t y  p o c h w a l n e :  ! )  Ajdukiewicz Ta­
deusz (portret H. Modrzejewskiej). 2) Bierkowska 
Leonia (portret), 3) Bnclminder Szymon („Dwo­
rzanin z w. XVII"). 4) Dulęba Marja („Model w 
pr. cowni“) 5) H irszenbtrg  Samuel („Teszyboth"), 
6) Kozakiewicz Antoni (Żydzi w bóżnicy"). 7) 
Krajewski Marceli (portret M. G.). 8) Krzesz 
(portret dzieci). 9) Łoś Włodzimierz („Zima"). 
10) Łnskina Włodzimierz („Hieronim Sayonaro- 
la“). 11) Mańkowski Konstanty („Św. Piotr").
12) Merwart Paweł (portret pani Aekermann).
13) Piwnicki Witold („Bitwa pod Cecorą"). 14) 
Stasiak Ludwik („Szach-Mat."). 15) Stenzel Mau­
rycy (portrety). 16) Swierzewski Aleksander („Mo­
czary"). 17) Trębacz Maurycy („Samarytanin"). 
18) Trojanowski Wincenty („Lum ista"). 19) Wo 
dziński Józef („Oświadczyny").

2) Za rysunki i akwarelle :
D y p l o m b o u o r o w y .  F a ia t  Juliau („K u ­

rzenie niedźwiedzia" i „Żmudzinka").
M e d a l e .  1) Bilińska Anna (portret pastel.). 

2) Stachiewicz Piotr (cykl z 5 obrazów).
L i s t y  p o c h w a l n e .  1) Eliasz Walery 

(rysunek piórkiem „Gerwazy"). 2) Royzner Mie­
czysław (portret panny M. pastel). 3) Sozański 
Michał (akwarelle). 4) T ep t  Franciszek (oortre t  
starca).

3) Za rytowuictwo :
M e d a l .  Jasiński Feliks (akwaforty).
L i s t  p o c h w a l n y .  Kochanowski Roman 

(akwaforty) i Jaroszyński Marjan (tablice ze szty­
chami).

4) Za rysunki dawnych pomników :
M e d a l  Maksymilian Cercha.
Artyści, należący do komisji sędziów, stoją 

w linii hors concours, mianowicie Matejko, Sie­
miradzki, Rołakowski, Kossak, Loeffler, Łuszcz- 
kiewicz, Chmielowski, hr. Romer.

W grupie reprezentującej architektnrę zo­
stali odznaczeni.

1) Dyplomem honorowym p. Zygmunt Gor- 
golewski, budowniczy w Berlinie.

2) Medalami bronzonemi pp.: Tomasz Pry- 
liński, Taaeusz Stryjeński, Sławomir Odrzywolski, 
Karol Zaremba, K. Knaus, L. Talowsti, wszyscy 
z Krakowa; J .  Zawiejski i bracia Schulz ze Lwo­
wa ; J .  Huss z Warszawy.

3) Listami pochwalnemi pp.: Fr. Kallay, prof. 
szkoły w Zakopanem, Stanisław Rasiński i Eu­
stachy Ekielski, architekci w Krakowie.

W myśl orzeczenia sędziów grnpy, obejmu­
jącej szkolnictwo przemysłowe, a urządzonej za 
s taraniem  komisji krajowej dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego, otrzymali:

1) Srebrne medale m inisterstw a handlu: 
Szkoła koronkarska w Zakopanem, miejska szkoła 
wydziałowa żeńska św. Scholastyki w Krakowie, 
szkoła fachowa dla przemysłu drzewnego w Za­
kopanem, szkoła kołodziejska i bednarska w K a­
mionce Strnmiłowej, szkoła koszykarska w J a ­
rosławiu, szkoła garncarska w Kołomyi, szkoła 
m. dla przemysłu artystycznego w Krakowie.

2. Bronzowe medale komitetu wystawy: p. 
Józefa Neużiiowa, jako kierowniczka szkoły ko­
ronkarskiej w Zakopanem za wzorowe prowadze­
nie nauki, szkoła koioukarska w Kańczudze, A. 
Gettlich jako kierownik szkoły św Scholastyki 
za wzorowe prowadzenie nanki, Fr. Neużil jako 
kierowu k szkoły w Zakopanem za znakomite pro­
wadzenie szkoły, M. Czyruiański jako kierownik 
szkoły w Kamionce Strnmiłowej, warsztaty na­
ukowe tkackie w Kossowie, Korczynie i Błażowej, 
warsztat wzorowy powroźniczy w Radymnie, W. 
Kryciński kierownik szkoły garncarskiej w Ko­
łomyi, St. Barabasz kierownik szkoły dla prze- 
mysłn artystycznego w Krakowie, za staranne 
prowadzenie nauki rysnnku.

3) Bronzowe medale miuistr. handln: współ­
pracowniczki przy prowadzeniu nanki w szkole 
św. Scholastyki, panie M. Żarska. Jaworska, M. 
Mayerberg, K. Mayerberg, Gallet nauczyciel rze­
źbiarstwa i snycerstwa w szkole zakopańskiej, X. 
M. Czaczkowski kierownik warsztatów w Toustem, 
szkoły wieczorne przemysłowe w Przemyśln za 
bardzo odpowiedni tok nanki i dość stosowny dobór 
przykładów w działach zawodowych, w Stanisła­
wowie i Krakowie na Kleparzu za rysunki i wy­
pracowania piśmienne, w Krakowie na Smoleńsku 
za to samo, szkoła przemysłowo-handlowa we 
Lwowie za rysnnki wolnoręczne, jeometryczne i 
bndownicze, izraelicka szkoła przemysłowa im. 
M. Bernsteina we Lwowie za rysnnki wolnoręczne 
i dekoracyjne, m. szkoła uzupełniająca przem.-

haudlowa im. SobieBkiego w Kołomyi za meto­
dyczne prowadzenie nauki rysunków.

4) Listy pochwalne komitetu wystawy otrzy­
m ali:  p. M. bar. Czechowiczowa, kierowniczki 
szkoły koronkarskiej w Kańczudze za prowadze­
nie nanki, Stowarzyszenie pracy kobiet we Lwo­
wie za rzetelne dążenia na polu pracy kobiecej, 
warsztat wzorowy kołodziejski w Toustem, S te­
fanek kierownik warsztatu koszykarskiego w J a ­
rosławiu, ks. kan. Leon Pastor za kierownictwo 
warsztatu powroźniczego w Radymnie, ks. kan. 
Szalay za kierownictwo warsztatem tkackim w 
Korczynie, Rylski apteaarz w Błażowej i Bursa 
aptekarz w Kossowie za Kierownictwo warsztatami 
tkackiemi w wymienionych miejscowościach, szkoła 
w Sokaln za zacne chęci i rzetelne dążenia do 
postępn.

P. Ksawera Chlebowska ze szkoły św. Scho­
lastyki została pominięta przy rozdzielaniu na­
gród w tej grnpie, albowiem w innej srebrnym 
medalem oznaczoną została.

Ale, ale... Redaktor „Dziennika Wystawy* 
oskarżył mnie, żem mu coś wypisał, czy wyciął 
z jego sprawozdań.

Prawda, wydało mi się zwięzłem jego wy­
mienienie i zestawienie przedmiotów rybackich, 
więc je ztamtąd wziąłem. Już to my, korespon­
denci, mamy dziwne wyobrażenia. I  tak zdaje 
nam się np., źe na to wychodzi D zienn ik  W y­
staw y  i na to go komitet subwencjonuje, aby i 
publiczność i oni mieli wygodę. Tymczasem 
w Krakowie nazywr się to „korsarstwem". N a­
uczony doświadczeniem nie będę bra ł jnż D zien ­
nika W ystaw y  do ręki. A boję się, że o „korsar- 
stwo* oskarży mnie jeszcze i Czas, któremu komi­
te t  wystawy m jpierw ej swe urzędowe czynności 
komunikuje, bo z niego najczęściej wycinam spisy 
udzielonych nagród.. Jestto  dla nas dobra nauka, 
żebyśmy się za dużo wystawą nie zajmowali. 
Zdaje mi się, że wogóle robimy wszyscy trop de 
bruit pour une omelette *).

i mnij
Lwów dnia 19. września.

* Mianowania. Bada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowych nauczycieli rzeczywistymi nauczy­
cielami : Ignacego Radomirskiego w Lanckoronie, J a ­
na Krawczyki w Rzegocinie , Anatola Przysłópskiego 
młodszym, zaw.adnjącym szkołą filialną w Msza­
nie; Mateusza Ferencsaka rzeczywistym nauczycielem 
w Trzęsiówce ; Wojciecha Kupca rzeczywistym nau­
czycielem w Ociece, wreszcie tymczasową nauczycielkę, 
Leopoldynę Kasparównę, stałą nauczycielką młodszą 
szkoły etatowej dziewcząt w Przeworsku; nauczyciela, 
Tomasza Rzepeckiego , rzeczywistym nauczycielem 
w Starem bystrem; Józefa W ajdę, rzeczywistego 
nauczyciela w Wrocance, rzeczywistym nauczycielem 
w Osobnicy.

* Zmarli. Antoni O r z e c h o w s k i ,  urzędnik 
rachunkowy Wydziału krajowego i długoletni współ­
pracownik administracji G azety N arodow ej, zmarł 
wczoraj po krótkiej chorobie w 51, roku życia. Zmarły 
był powszechnie łubiany dla swej uprzejmości i do­
broci.

Ksiądz H a r a s i m o w i c z  , proboszcz w Za- 
gwoździu i dziekan powiatu stanisławowskiego, zmarł 
tamże w ubiegłą niedzielę w 90. roku życia.

Edward H e r m a n ,  rodem z Wielkopolski, 
weteran wojsk polskich z roku 1831., zmarł dnia 
13. b. m. w Żurawnie, przeżywszy 80 l a t ; w osia- 
tnich 9 latach życia zmarły był sparaliżowany.

Dnia 16. d. m. zmarł w Turoczu na Węgrzech 
rzecznik i agitator słowacki, dr. Michał Mudron, ad ­
wokat, znany jako ofirońca w wielu procesach polity­
cznych.

* Z ruchu wyborczego. Jnż po zamknięcia 
ostatniego numern naszego pisma, otrzymaliśmy tele­
gram donoszący, że na zgromadzeuiu delegatów z po­
wiatów Jasło-Krosno-Gorlice, przyjęto na 18 głosują- 
oych 15 głosami kandydaturę p. Augusta L  e w a- 
k o w s k i e g o .  Kontrkandydat p. Michniewicz otrzymał 
resztę głosów, tj. trzy. Wobec- tego rezultatu wybór 
p. Lewakowskiego jest prawie zapewniony, gdyż p. 
Gorajski już cofnął swą kandydaturę, co prawdopodo­
bnie uczyni i p. Michniewicz, a kandydatura radcy 
sądu krakowskiego p. Głuszkiewicza już od chwili 
postawienia jej, nie miała żadnych szans.

* Ćwiczenia furgonów wojskowych (Train- 
Trnppe). Dziś rozpoczęły się w okolicy Lwowa trzy- 
nastodniowe ćwiczenia furgonów wojskowych. W tym 
celu wskutek powołania rezerwistów i przez dostar­
czenie wymusztrowsnych koni od kawalerji, tutejsze 
szwadrony furgonów będą postawione na stopę wo- 
jenuą. Oficerów rezerwowych powołano sześciu. Po

*) I my jesteśmy tego zdania, dlatego prosimy 
naszego sprawozdawcę o skracanie swych sprawozdań.

Przyp. red.

skończonych ćwiczeniach odbędzie się doroczna li­
cytacyjna sprzedaż koni, niezdatnych do służby woj-

* W ydział towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych uchwalił na pierwszem posiedzeniu swo- 
jem po wakacjach, na wniosek wiceprezesa prof. 
Augusta Sokołowskiego, opracować memorjał o stanie 
szkół średnich galicyjskich pod względem hygienicznym 
i przesłać go radzie szkolnej krajowej, jakoteż preze­
sowi koła polskiego we Wiedniu z prośbą, o wyje­
dnanie zmiau niezbędnych w urządzeniu zakładów 
naszych. Stosownie do życzenia wnioskodawcy wy­
brano natychmiast Komisję, która się sprawą tą ma 
zająć i zaproszono do niej z pomiędzy lekarzy kra­
kowskich : fizyka miejskiego dr. Buszka, prof. dr. 
Domańskiego i prof. dr. Grabowskiego. Komisja 
odbyła pierwsze posiedzenie 13. b. ni. a wybrawszy 
na referentów dr. A. Sokołowskiego i dr. Grabowskie­
go, poleciła im ułożyć kwestjonarjusz i rozesłać go 
do wszystkich kół towarzystwa w kraju, w celu ze­
brania potrzebnych materjałów.

* Rewizje bibliotek publicznych, z po­
lecenia ministerstwa, odbywały się w całej Austrji. 
Śwież® odbywały się rewizje biblioteki lwowskiej i

* Na jubileuszową wystawę niższo-anstrjacką, 
w r. 1888. odbyć się maiącą, rozpisał komitet kon­
kurs na projekt dyplomu. W konkursie mogą wziąć 
udział wszyscy artyści austrjaccy. Za najlepszy pro­
jekt przeznaczono 250 zł. nagrody. Termin nad­
syłania projektów oznaczonych na dzień 1. gru­
dnia br.

* Prezydjum T7yatawy krajowej uprasza nas
0 zamieszczenie następującego ogłoszenia :

„Wobec złośliwie rozsiewanych wieści, jakoby 
dyrektor wystawy krajowej w Krakowie, jego zastępca
1 poszczególni członkowie komitetu wykonawczego, za 
swe starania około przygotowania wystawy i obecnie 
podczas jej trwania, wynagrodzenia za swe czynności 
pobierali — oświadczamy w imieniu prawdy, iż wieści 
te są w zupełności fałszywe.

Kraków dnia 16. września 1887.
Prezes wystawy Prezes wystawy
Szlachtowski. A rtu r  Potocki

* W Ropczycach zgorzało dnia 15. bm. 
w nocy sześć domów w rynku, wartość' około
12.000 zł.

* Doroczny jarmark jesienny na konie w 
Rzeszowie rozpoczął się wczoraj. Dziś nastąpi zaknpno 
ogierów przez komisję chowu koni dla pokrycia po­
trzeby stacyj rządowych. Zaknpno zaś trzechletnich 
źrebiąt do stadnin rządowych odbędzie się w Rzeszo­
wie 5. października.

' W ieś  Zabierzów (koło Oświęcimia), wedle 
telegramu jaki otrzymał dzisiejszy K u rjer Lw ow ski, 
zgorzała zupełnie wczoraj po południu, podczas gdy 
lud był na odpuście w Mogile.

* Cyrk Sidolego, który przez przeciąg przeszło 
trzymiesięcznego pobytu w Lwowie, „obdarzył" nas 
110 przedstawieniami, wyjechał dziś rano do Krako­
wa, gdzie od onegdaj część trupy już się poczęła 
popisywać. 110 przedstawień cyfra to wcale pokaźna i 
gdyby każde przedstawienie tylko przeciętnie po 400 
zł. dochodu przyniosło (a bywało wiele przedstawień 
i po 1000 zł. i więcej), okazałoby się, że oyrk po­
chłonął nam 44.000 zł. Jest to z pewnością bardzo 
względne obliczenie; przypuścić należy, że co najmniej
50.000 poświęciliśmy na... konne sztuki.

* Stanowisko prokuratorów. Jedno z pism 
wiedeńskich ^odnosi bardzo słusznie, że urzędnik są­
dowy, zajmujący miejsce prokuratura państwa, które­
mu oadano czuwaDie nad prasą, powinien oprócz fa­
chowego wykształcenia jurydycznego, mieć jeszczs wy­
kształcenie literackie i polityczne. Urząd prokurator­
ski kompromituje się zbyt często zarządzaniem kon­
fiskat, z któremi potsm sądy nie wiedzą co zrobić, c 
mimo najlepszych chęci, żeby „nonor staną sędziow­
skiego" ratować, wydają przecież wyroki znoszące 
konfiskatę i tern oprócz kompromitowania bystrośei 
proknratorskiej, narażają skarb państwa na zwrot 
kosztów wydawcom. A czego też prokuratorowie dla 
nieznajomości stosunków nie konfiskują ! Bojąc się t. z. 
„nosa" od władz wyższych wynagradzają zbyt często 
brak elementarnego wykształcenia politycznego zbyt­
kiem gorliwości. Czy nie możnaby pod tym względem 
przyjść w Austro-Węgrzech do jakithś bardziej euro­
pejskich stosunków ? Pojmujemy, iż prokurator powi­
nien byó czujnym, byłoby jednak do życzenia, ażeby 
zawsze wiedział czego ehee.

* U w o lu io n y c h  o d  l a n d s z t u r m u .  wedle świe­
żo nadeszłej odpowiedzi ze strony ministerstwa obrony 
krajowej na podanie zarządów kolei austrjackich, jest
40.000 osób zatrudnionych przy kolejach w Cislitawii. 
Na podanie zarządów kolei w Translitawii dotychczas 
nie doczekano się odpowiedzi.

* Defraudacja. Z Czerniowiec donoszą, że kie­
rownik filii M. Zukra w Ickanach Henryk Grauner, 
po sprzeniewierzeniu dośó znacznej sumy —  mówią 
o 100.000 zł uciekł. Defraudant przygotować miał 
już dawno plan ucieczki. Grauner, który jest średnie­
go wzrostu, brunet z brodą, posiada eleganckie ma­
niery i nesi okulary; pozostawił żonę uez środków do 
życia. Sądzą, że uciekł do Rumunii.
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WŁADYSŁAW DUNIN.

(Dokońoienie).

Leez wszystko to niczem w porównaniu z r e ­
zultatami pracy literackiej, której się księżna od­
dala z całym zapałem, a która wkrótce w spisie 
najwybrańszych poetów i myślicieli obecnego okre­
su czasu zapisała złotemi głoskami nazwisko Car­
men Sylvy.

A Ileż te arcydzieł obcych przyswoiła ona li­
teraturze rnmuńskiej ?!

Wszystko to świadczyło, że księżna Elżbieta 
zdrową je s t  znowu na dnchn i ciele.

Gdy wybuchła nieszczęsna wojna pomiędzy 
N iemcami i Francja, sympatje Rumunów stanęły 
odrazn po stronie Francji i powszechn.e wierzono 
w pewne zwycięstwo tej ostatniej — wierzono, bo 
sobie tego gorąco życzono.

Pierwsze małe, a następnie coraz większe 
niepowodzenia oręża francuskiego, zasmucały coraz 
bardziej serca Rumunów; kilknnastn oficerów po­
spieszyło do Francji, aby wziąć udział w walee.

Prusacy natomiast bawiący w mieście nie 
posiadali się z radości na kiżdą wieść o swojej 
wygranej, lecz pokąd ta radość objawiała się pry­
watnie, czy to w demu, czy w jakiej restauracji, 
czy na spacerze lab gdzieindziej, Rnmuni zacho­
wywali się spokojnie w obec tych objawów.

Powolność ta ośmieliła Prusaków tak  dalece, 
że wielkie decydujące zwycięstwo pod Sedanem, 
postanowili obchodzić świetnym bankietem pod 
przewodnictwem jeneralnego konsnla v. Radoyitza,

w publicznej sali „Slatineanu", położonej w śród- 
mieścin.

Tego jnż było zanadto. Takiego lekceważe­
nia przekonań i sympatji mieszkańców, nie mogli 
się Rumuni spodziewać, zwłaszcza ze strony re­
prezentanta obcego mocarstwa i postanowili nie 
przebaczyć mu tego.

Na wiadomość o demonstracji, ja k ą  Prusacy 
Da przekor Rumunom wyprawić zamierzają, poczę­
ły się gromadzić tłumy ludn na „Podu-Mogoszoj" 
i na przyległych ulicach. Radowitz przecznwając, 
że coś złego się święci, posłał do ks. Karola 
z prośbą, aby łaskawie w płynął na to, by prefekt 
policji wysiał kilka brygad 31'erzantów w celu 
utrzymania porządku, zwłaszcza na skrecie ulicy 
przy wjeździe przed dom Slatineanu i w celn za­
bezpieczenia gości, przybywających na bankiet od 
ewentualnych nieprzyjemności. Konsul liczył na to, 
ze w razie potrzeby, straż bezpieczeństwa z k r0_ 
nią w ręku rozpędzi motłoch uliczny.

Tymczasem nie było tam wcale motłochn 
ulicznego, a na ulicy zebrała się sama tylko inte­
ligencja, obywatelstwo miejskie, a było też dosyć 
wojskowości, kierownictwo zaś całego ruchu obję­
ła  młodzież akademicka.

Powyższe słowa Radowitza odebrał rzeczywi­
ście prefekt z dopiskiem księcia, aby zarządził co 
nzna za stosowne, jednakże za ponrzeduiem poro­
zumieniem się z prezydentem gabinetu i mini­
strem spraw wewnętrznych, ks. Jónem Ghiką.

— Przyszedłem do ciebie, panie ministrze, 
z zapytaniem co mam robić ?

—  Ani mi się waż ruszyć choćby jednego 
tylko sierżanta więcej, nad tych, co są zwykle w 
służbie. Niechby pp. Niemcy byli Bobie bankieto­
wali w konsulacie, w domn prywatnym, w mie­
szkaniu jednego ze swoich — na to zgoda, to im 
woluo — ale im się zachciało pobankietować w sa­
li publicznej, w centrum miasta, im się zachciało 
zadrwić z naszych sympatyj i sprofanować nasz 
smutek. Niechże się teraz wyśpią, jak sobie po­
ścielili.

Dawać im sukurs w podobnym wypadku, 
znaczyłoby ściągać na rząd podejrzenie, że wszedł 
w służbę pruską, i w takim razie uie dziwiłbym 
się, gdyby publiczność oburzona przeciw rządowi, 
straż bezpieczeństwa porządnie poturbowała.

Otóż ja na coś podobnego uie pozwolę, na to 
niechby byli sobie poszukali innego ministra.

Wracaj do domu i cokolwiek się stanie — 
a nie stanie się z pewnością nic wielkiego —  nie 
troszcz się więcej tą sprawą; ani mnie nią nie 
undź.

Natomiast proszę cię, a przez ciebie wszyst­
kich ministrów rano do siebie na poufną naradę.— 
Do widzenia.

Von Radowitz mnsiał widocznie być z góry 
pewnym pomyślnego skutku swojego bileciku do 
ks. Karola, uspokoił zatem swoich landsmanów, a 
kiedy nadeszła godzina bankietu, zaGzęly zajeżdżać, 
posuwając się przez tłumy lu lu  krok za krokiem 
pierwsze powozy z nfraczonyini i biało ukrawat- 
czouymi bankietowcami, których publiczność j e ­
dnych po drugich, niewyłączając nawet zamkniętej 
karety p. konsula, ze strzelcem na koźle witała 
istną kocią mnzyką z dodatkiem przezwisk i prze­
kleństw nie do powtórzenia, w jakie bardzo obfi­
tuje język rumuński.

Przez okna sali na pierwszem piętrze biło 
tysiące świateł, a z pewnych pnnktów w ulicy, 
można było widzie ugrupowania uczestników bie­
siady tryumfatorskiej z Radovitzem na pierwszem 
miejscu.

Pierwsze dania jpożywano zwyczajem nie­
mieckim przy piwie — a przegrywała do uczty 
banda... cyganów, bo innej kapeli za żadne pienią­
dze Niemcy dostać niemogli — a w miarę jak na 
górze rozpogadzał się hum °r i rozchodziły się 
głośne śmiechy, na dole, na ulicy potęgowały się 
gniew i oburzenie.

Musiało to być może w połowie uczty, gdy 
strzeliły pierwsze korki szampana (bo Niemcy po 
cichu, przyzwoicie m lać go nie umieją), powstał 
Radoyitz, wypowiedział dłnższą mowę, po której

wszyscy pospieszyli ku niemu Ze swojemi kieli­
szkami dla szturknięcia się z nim i poczęto wołać: 
hochl hoch! drei mai hoch! a banda zaintonowała: 
H eil D ir  im S iegeskranz!

Na to wpadły przez okno dwa kamyki do 
sali. Trzeeh jak.chś odważnych teutonów przystę­
puje do okien Jeden woła : W at is  des for eene
Frećhheit ? drugi : I s  det eure Freiheit, eure Con- 
stitu tion?  a trzeci krzyczy: Jesindel!  Z ulicy hu­
knął ktoś tnbalnym głosem: M agarule, taci din  
gura. (Ośle milcz) 1 w mngnieniH oka poleciał 
grad kamieni do sali, za nim przy akompania­
mencie epitetów, j a k :  hotzi, ta lhari, rasboinici,
neam tzi a dracului itd., drugi, trzeci i dziesiąty, 
tak że za chwilę nie było w całym froucie ani j e ­
dnej całej, ba nawet kawałka szyby, a nawet ra­
my okien zostały pogruchotane. Pociskami zo­
stały poniszczone naczynia i szkło.

Zaraz w pierwszym momencie bombardowa­
nia, powynosili się biesiadnicy, pełzając na czwó- 
rakach po pod ściany kn drzwiom od podwórza. 
Ztamtąd któryś z domowników przeprowadził ich 
bocznemi i próżnemi uliczkami aż do stacji birż, 
które ich porozwoziły do domu.

Tak się zakończył w Bukareszcie obchód 
Niemców wielkiego ich zwycięstwa pod Sedanem.

Nazajutrz rano zgłosił się minister Jón Ghika 
do audjencji u księcia, i zastał swego pana bar­
dzo zasępionego czem się jednak bynajmniej nie 
zmięszał.

Przystępując od razu do rzeczy tak przemó­
wił : Odmówiłem interwencji władzy w wczoraj­
szej demonstracji uliczuej, bo złt  byłoby przez to 
przybrało tylko szersze rozmiary. Stało się, co się 
stać mnsiało i co p. Radoyitz łatwo mógł przewi­
dzieć. Jako reorezentant obcego mocarstwa postą­
pił sobie i nie taktownie i nie politycznie. Jakiego 
teraz, pomimo że sam jest przyczyną wszystkiego 
złego, będzie domagał się zadośćuczynienia, tego 
n iew iem ; ja  z mojej strony daje mu takie, j a ­
kiego sam nie śmiałby może żądać. Oto w mojem

i całego gabinetu imieniu, proszę W. ks. Mość o 
przyjęcie naszej dymisji.

—  J 'avisera i — odrzekł książę sncho.
— Tres hien, m ais je  previens P. A . Sere- 

nissim e que notre demission est defmitine et irró- 
vocable —  co rzekłszy ik ionił  się i odszedł.

Zamykam niniejszy szkic epoką (r. 1870/71) 
w której Rmnu.iia pod wpływem zwycięztw n e- 
mieckich, jaliie mniej lub więcej dały się uc. uć 
całej Europie, tem bardziej była zanienokHjoua o 
swoją przyszłość, że na tronie jej ksią /ą t  zasui- 
dał dynas ta ,  spokrewniony z zwycięzcą z p. d 
Sedanu.

W czwartym, względnie piątym roku pan .- 
wania ks. Karola, łam ała  się Rumunia z tskieu.i 
samemi trudnościami, wypływają u mi Lą 1 ź z c/. - 
stycb częściowych rekonstrukcji «■> i ni-tnr jaluy <-B. 
bądź z znpełnych zmian gabiueiu, z p wst.awan 1 

licznych stronnictw i frakcyj. z niezadowolenia 
w wojsku itp. znamionami poczynającego się roz­
kładu państwowego, jak były te. któr- spowod -  
wały rewolucję l n t o ^ ,  jako śro de k ratunku.

Były chwile, n ^ tó ry c h  żałowano dokonanego 
zamachn, a dowodem tego był wspaniały a zara­
zem demonstracyjny pogrzeb ks. Knzv w Rnu'1- 
nósa (r. 1870), w którym, wzięły nd/dal wszy^t :e 
klasy, wszystkie stronnictwa, nie wyłączając bo! a- 
terów nocy z a. 11/23. lutego 1866.

W krótce jednakże zwróciły się rzeczy ku 
lepszemu. Rs. Karol wszedł w siebie, zerw 4 
z germanizmem, poczuł się Rumunem, zbliżył się 
do narodu i zbratał z arm ą, którą poprowadził 
do świetnych zwycięztw i oh*ałv ; Rumunii za i 
wyrobił zaszczytne miejsce w poczcie państw eu­
ropejskich.

Dzieje te omówiłem obszerniej w drukowa­
nym poprzednio na tem samem m ejsoii szkicu 
p. t. „D u n aj i  B ałkan .*



żJAZETa  NARODOWA z Wtorku dnia 20. Września 1887.
* Ostrożnie przy wsiaduniu do tramwa­

ju  1 W dniu onegdajszym, o godzinie 9. wieczo­
rem przy ulicy Karola Ludwika, pani M. usiłowała 
wskoczyć do tramwaju, będącego w biegu. Skok byi 
fatalny, pani M. bowiem spadła ze stopnia i ude­
rzyła głową o latarnię gazową. Nieprzytomną ofiarę 
nieostrożności odwieziono dorożką do domu.

* W y p a d k i .  Wyrobnica Fajga Gitel, lat 64 ma­
jąca, potrącona onegdaj na ul. Słonecznej przez przecho­
dzącego pijaka upadła na bruk i złamała obojczyk. — Na 
rogu ulicy LeoDa Sapiehy i Gródeckiej, Michał Zabiel- 
ski, w bójce z Józefem Kosturą. zranił go onegdaj 
kielnią w głowę i oko. Winowajcę pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej. —  Utonęli : W Rakszawie, 
powiatu łańcuckiego, jedenasto miesięczne dziecię, uto­
nęło w szafliku; w Boherodczanach, utonął w rzece 
Bystrzycy, 13-letni chłopak, W. Urselak ; w Witko- 
wicach powiatu bialskiego, utonęło 2-letnie dziecię 
w kałuży. —  Grzybami otruli się w Haliczu, Euge­
nia Zając i tejże dwaj synowie, Panko i Dmytro Za- 
jącowie. —  Skutkiem pobicia zmarł wyrobnik Fr. 
Burdzela z Woli, pow tarnobrzeskiego. — Śmierć 
skutkiem nderzenia przez rozjuszonego stadnika po­
niósł wyrobnik Szpunar z Kurnisk, pow. zbaruzkiego.
  Śmierć, przez powieszenie, zadał sobie 30-letni
gospodarz M. Pasiecznik w Słobudce, pow. kałuskie- 
g0 _  Wczoraj wieczorem Jacnet Rotliendler, 20-le- 
tnia służąca pod 1. 8 plac Gołuchowski poparzyła się 
naftą przy zapalaniu lampy. Gorejąca zbiegła z II. 
piątra na dół. Tam dopiero zdarto z niej suknie; na­
dziei utrzymania jej przy życiu nie ma.

* Z a p is k i  p o l i c y jn e .  Znaleziono woreczek ze 
sznurami i 2 świadectwami na imię Chaji Treibera. 
Zgubiono surdut zimowy popielaty z jedwabną pod­
szewką. Pugilares szary z 5 zł. 14 ct.; list o adresie 
„Jakób Etlinger Bolecbow" zawierający 503 zł. i 14 
marek pocztowych po 5 ct.

* S ta n  p o w ie t r s a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku między E i 
S, i przeważnie czystem niebie, UDiegłe doby były 
pogodne. —  Średnia temperatura pierwszej doby była 
17.8* C., drugiej 15 2® C., najwyższa w sobotę 24.0® 
0., najniższa dziś nad ranem 8.9® C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.6 mm.

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
W Szwajcarji i wynosiła 760 —  765 mm., zwyżka 
w Islandji i wynosiła 780— 775 mm., zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w północnej Szwecji.

Prognoza na dobę następną ęd 12. godziny 
w poradnie dnia 19. września:

Wiatr o zmiennym kierunku od S do W, śre­
dnia temperatura doby około 14° C., zachmurzenie 
się powiększa, powietrze więcej niż miernie wilgotne 
i niespokojne, dziś pogodnie, jutro pogoda nie­
pewna.

* J u t r o ,  dnia 20. września : św. E u s t a c h i u -  
s z a —  św.  R o ż d .  B o h o r .

—  Z Krakowa donosi nam nasz korespondent: 
„W dniu 20. września br. obchodzić będzie prezy­
dent tutejszego sądu kraj. wyższego, p. Ignacy Zbo­
rowski, czterdziestoletni jubileusz wstąpienia do słu­
żby; jak mnie zapewniano jubilat, niezadowolniony z 
ostatnich nominacyj w posadach wyższych sędziów, 
tudzież z oszczędności, jakiemi się powoduje minister­
stwo sprawiedliwości, ma się podać na emeryturę i 
eddać się na nowo pracom poselskim w kierunku 
zmiany ustawodawstwa.u

—  Sprzedaż żony. Z Wiednia donoszą telegra­
ficznie pod datą dzisiejszą : Aresztowano ta kelnera 
Stnb-arta. t-tćry prsed dworni laty sprzedał jednemu 
z wybitnych tutejszych finansistów żonę swą za 10 
tysięcy zł. Za te ohydnie nabyte pieniądze odgrywał 
rolę wielkiego pana , n wydawszy je wymusił od 
wielbiciela swej żony zhowu 3000 franków. Policja 
wpadłszy przypadkiem na trop sprawcy uwięziła zło­
czyńcę.

—  O o h y a n e m  m o r d e r s t w i e  w  P o l t i n e -  
S tach, o którem donosiliśmy w ostatnim numerze 
naszego p ism a , czerniow iecka G azeta polska  podaje
następujące szczegóły :

„Dnia 8. b. m., około 2. po północy, dwu­
nastu drabów, okrywszy twarze maskami, napadło 
na dwór w Poltinesrach. gdzie mieszkał dzierżawca 
żyd, Mojżesz Fracht. Zamordowawszy go, w sposób 
najokropniejszy pastwili się nad trupem i z bezwsty- 
dnem rozbestwieniem odcinali mu członki. Następnie 
schwytali syna, Dawida i wyłupili mu oczy, a w koń- 
cu zabrali się do teścia, żony i córki Mojżesza. Starca 
i kobiety tak shańbili, że zachodzi obawa o ich życie. 
Złoczyńcy, nasyciwszy żądzę krwi i rozbestwienie, za­
brali się do rabunku. Unieśli z sobą 4.000 franków 
gotówką, oraz różne kosztowności, jak lichtarze, ze­
garki, biżnterje.

Na telegraficzne zawiadomienie o rabunku, zje­
chała trzeciego dnia komisja sądowa i rozpoczęła 
śledztwo, które na razie wykazało, że przowódzcą 
bandy był dawny wójt miejscowy. Aresztowano 20 
chłopów pod zarzutem współ winy."

— W  Budapeszcie Luiza Batternej , majętna 
wdowa po majorze licząca lat 74, odebrała sobie 
onegdaj życie przez powieszenie. Powodem samobój­
stwa miały być cierpienia żołądkowe.

  Dr. Moreli Mackenzle pasowany został na
rycerza przez królowę W iktorję w B alm oral i to, jak 
donoszą dzienniki zagraniczne-, w uznaniu  cennych 
Usług, jak ie  oddał królew skiem u zięciowi, n iem ieckie­
mu następcy tronu.

— W  P*ry*u otworzono onegdaj wystawę piwa, 
której celem iest wystąpienie przeciw niemieckiemu 
importowi tego napoju.

— S ta n ley . Major Barttolot, który zatrzymał się 
*« 100 ludimi przy kataraktach rzeki Artmmi otrzy­
mał wiadomość od Stanleya, wysłaną około 2. lipca 
Pc 10-dniowym marszu z Tambungi, wedle któroj 
Wszyscy członkowie ekspedyeii zdrowi i mają p0- 
dostatkiem pożywienia Stanley spodziewał się, ie 22. 
lipca stanie w centrum okręgu Maboli, w Wadalai 
zaś w środku sierpnia.

—  Postęp w Chinach. Syndykat filadelfijski 
otrzymał koncesję na urządzenie w Chinach sieci 
telefonicznej i założenie banku, którego zadaniem bę- 
dą pożyczki państwowe, oraz ujednostajnieni# złotej i 
•rebrnej monety.

— Katastrofa na kolei. Dzienniki londyńskie 
donoszą pod datą 17. b. m . : Poifląg idący z Liver- 
Poolu zderzył się z pociągiem spaoerowym w po­
bliżu Doncaster. Trzydzieści osób zginę*0 > sześć­
dziesiąt raanyob, z których większa część zm arła
m drodze.

— Dwie bandy fałszerzy banknotów od­
kryto w ostatnich dniach: jadnę w Mitrowicy na 
Pograniczu nerbsko - banackiem , gdzie aresztow ano 
braci Poniatowiozów, jakoteż bogatych kupców Altza 
} Friscbmanna, którzy przewozili fałszywe banknoty

ac reńsko we do Belgradu. Drugą bandę odkryto
*edle telegramu z Wiednia z daty 16. bm. w obozie
koło Pottondorf nad Anizą, gdzie fałszerstwo bankno­
tów prowadzone było od dłuższego czasu. F**szerz 
kanonier Opponia lastrselił się.

—  Ze sportu. Spprtsmani rosyjscy, widząc prze* 
*8gę koni naszych , coraz częściej zaopatrują
*  bieguny hodowców z Królestwa. W tych dniach

właśnie, znany sportsman petersburski br. Dill e-o-V*o, 
nabył od p. Edwarda Reszkego z Borowna cztery 
jednolathi, ofiarując za nie stosunkowo wysoką cenę, 
bo po tysiąc rubli za sztukę.

— Ogromnego Jelenia upolował 10. bm. w Za- 
dowie, na Bukowinie, naczelnik gminy tamtejszej, p. 
Gojau Zwierz, należący do najpiękniejszych okazów, 
ważył 500 funtÓY, wagi wiedeńskiej.

— Parowiec północno-niem icckiego Lloyda 
„Adler“ , który w d. 7. b. m. o g. 10-tej przed poł. 
odpłynął z Nowego-Yorku, przybył dnia 15 b. m. o 
g. 8-ej m. 30 wieczorem do Southampton. Potrącając 
różnicę czasu między Nowym-Yorkiem a Anglią, po­
dróż trwała 7 dni i 4 godziny, jest zatem najszybszą, 
jaką dotychczas na tej linji odbyto.

— Operetka na sukniach. Warszawski K u r-  
je r  Codzienny pisze: Wchodzą obecnie w modę, 
zgadnijcie co? Oto tkaniny ozdobione nie tylko lito- 
grafowanemi główkami aniołków, ale nawet już eałe- 
mi scenami z popularnych operetek i bardziej znanych 
obrazów... Tak więc niedługo będziemy widzieć nasze 
anioły przystrojone w „Pierścień rodzinny'1, „Mika- 
da,“ a może nawet i „Piękną Helenę11.... Czy to bę­
dzie ładne, to jeszcze kwestja, w każdym razie bę­
dzie nowe....

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u  Onegdaj po raz drugi w obecnym 

sezonie odśpiewano operetkę Dellingera „Don Cezar“ . 
Przedstawienie było zupełnie udatne, za co też pu­
bliczność, jakkolwiek niezbyt liczna, darzyła wyko­
nawców częstemi oklaskami. Szczególnie p. Laskowski 
cieszył się niezwykłą sympatją widzów, którzy go 
przy wstępie na scenę powitali oklaskami; widocznie 
staje on się ulubieńcem zwolenników operetki. P. L. 
prócz zmylonej piosnki żołnierskiej przy winie, śpiewał 
zresztą znacznie lepiej, grał jak zwykle, a postać cała 
wiele zyskała na zmienionej charakteryzacji twarzy, 
której odjęto nadane przy poprzedniem przedstawieniu 
niewłaściwe piętno. Inni wykonawcy jak p. Radwan, 
p. Praunówna, która jako chłopak prześlicznie wy­
glądała, i p. Kasprowiczowa, niemniej pp. Myszkow­
ski i Piasecki, oddali swe partje niemniej dobrze jak 
dawniej. P. Karpiński śpiewał dobrze.

Wczoraj przedstawiano melodramat fantastyczny 
Raymonda „Marnotrawca11; widownia teatralna szcze­
gólnie górne sfery stosunkowo dosyć się zapełniły. 
P. Zboiński i p. Kasprowiezowa, p. Walewski i p 
Gostyńska (niezrównana jako „stara kobieta") i inni 
udział biorący artyści bardzo dobrze odegrali powie­
rzone im role.

P. Laskowski w zastępstwie chorego poprzedni­
ka swojego w roli Gromira, śpiewał jak zwykle; 
szczególnie dobrze jednak deklamował. P. L. już sta­
nowczo uważać można za debry nabytek dla naszej 
sceny. (cz)

  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś „Dom otwar­
ty" dawno niegrana, wesoła komedja Bałuckiego. Rolę 
p. Pnleherji objęła p. Niesiołowska.

P. A l e k s a n d e r  M y s z u g a  pierwszy te­
nor opery warszawskiej, przybywszy na kilka dni 
do Lwowa, wystąpi jutro we wtorek w „Halce" w 
partji Jontka. Ponieważ p. Myszuga był uczniem se­
minarium nauczycielskiego we Lwowie i uczniem 
koaserwatorjum muzycznego lwowskiego, przeto prze­
znacza cały dochód z tego przedstawienia po połowie 
na rzecz ubogich uczniów wspomnianego seminarjum 
i tow. muzycznego.

—  W i e d e ń s k i  „ B u r g t h e a t e r "  wkrótce 
zostanie przeniesiony do nowego wspaniałego gmachu 
na „Ringstrasse."

— " W a r s z a w i a n i n  Wacław Szymanowski i 
Lwowianin Stanisław Grocholski, artyści malarze 
z Monachium, wyjechali na czas kilkutygodniowy 
w góry kołomyjskie w celach studjowania typów lu­
dowych.

—  K o m i t e t  w y s t a w y  krajowej wezwał p 
Ludwika Marka artystę-muzyka we Lwowie na sędzie­
go konkursu muzycznego.

—  P r z e w o d n i k a  g i m n a s t y c z n e g o  „So 
kół“ opuścił prasę nr. 9. z września b. r. i zawiera: 
Skutki przeciążenia umysłowego młodzieży. 0 gimna­
styce ze stanowiska estetyki (c. d.). Przechadzki i 
wycieczki (dok.). Wzorowe lekcje ćwmzeń wolnych 
lub ciążkami (dok. n.) Sprawy towarzystw gimna­
stycznych polskich. Urywki hygieniczne. Kronika.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości handlowe.

L w ó w  d. 19. września.
(iS.) Cisza i zastój charakteryzują obecny prze­

bieg intere-ów handlu zbożowego, wszakże wyra­
zów tych nie należy brać bezwzględnie, ale w po­
równania ze zwykłym tokiem handlu w latach u- 
biegłych i więcej normalnych. Wszędzie bowiem 
jes t  popyt kousumeji na targach, a jeżeli są żale 
na sytuację, to odnoszą  się one do braku spekn- 
lacji na większą skalę i ożywionego eksportu, j a ­
kiego sfery handlowe pragną odpowiednio do re- 
zaltatów pomyślnego żniwa.

Koleją arulaóską, tudzież drogą na Tryest i 
Fiume odbywa się eks mrt węgierski do Szwajca­
rji i Włoch, a towarzystwo żeglagi ua Dunaju 
zatrudnione jes t  transportem zboża węgierskiego 
na targi Anstrji niższej i wyższej, tudzież Jo 
Niemiec południowych. Rozmiary jednak tego 
eksportu są małe, wskutek czego zboże węgier­
skie a mianowicie pszenica oferowana usilnie na 
targach przedlitawskieb obniża ceny i tamuje 
zwykły na9z eksport do Czech i Morawii. Cła 
ochronne z a m y k a ją  nam targi szlązkie, mianowi­
cie targ wrocławski, kióry dawniej stanowił wa­
żne miejsce zbyta produktów galicyjskich.

Spekulacja pruska importuje teraz przewa­
żnie z Rosji żyto drogą morską do portów bał­
tyckich, pszenicę z Królestwa polskiego, zatrudnia­
jąc się przytem pośrednictwem zbytu towarn 
transitowego do krajów skandynawskich i Anelii 
Na giełdzie berlińskiej panowało stałe przekona­
nie, że rząd wskutek nalegań partji agrarnej za­
mierza znacznie podwyższyć cło ochronne, wsku­
tek czego spekulanci berlińscy czynili większe 
zakupna. by korzystać z sytuacji p0 podwyższeniu 
c*8 i z spodziewanego w nas tęps tw a  podwyższo­
n a  cen. Rząd jednak praski, jak obecnie z enun­
cjacji półurzędowycb dzienników 8ję wykazuje, 
waha się, gdyż podwyższenie cła ochronnego wy­
wołałoby podrożenie artykułów żywności i zaostrzy­
łoby walkę socjalną z taką namiętnością w Niem­
czech prowadzoną.

Słnsznie z a u w a ż ą  ekonomiści z obozu po- 
^ P o w e g o ,  te  podwyższenie cła nie przyniosłoby 
ton auwu niemieckiemu ratunku, a miałoby tylko 

utek, że ob uży 0 1 ceny w handlu między- 
tv Hl® y“ - Twierdzenie to sprawdzają daty sta- 
Jo « n n !ae z ubie? ,ych. lat. ^ a d c z ą c  wymownie, że 

rolQictw* a)emieckiege od czasu zapro- 
n& cła ochronnego wcale się nie polepszyły,

przeclwnie są dzisiaj nawet gorszymi. Stwarzają 
przytem  cła przywilej dla północnych Niemiec na 
niekorzyść południowych i zwróciły niechęć klas 
roboczych, ku posiadłości większej w zupełnej ana­
logii stosunków, jakie były w Anglii kiedy Tery- 
sowie z całą usiluością utrzymywali cło ochronne 
na zboze importowane do Augl i Socjalizm nie­
miecki zwrócony dawniej przeciwko kapitałowi 
ruchomemu, zwraca się obecnie przeciwko gran­
dom pomorskim, którym przeważnie przypisuje 
skntki obecnej polityki cłowej i agrarnej. Obecnie 
spekulacja berlińska nie wie, co rzeczywiście w 
bwestji podwyższenia cła się stanie, a na całym 
handlu zbożowym niemieckim zawisła niepewność 
i cbwiejność, tamująca naturalny przebieg stosun­
ków, bardzo szkodliwa dla całego handlu zbożo­
wego Austro-Węgier.

Popyt na targach międzynarodowych tamo­
wany jes t  nietylko wrażeniem obfitego żniwa 
Enropy, ale także hrakiem wody we Francji i 
Niemiec, wskutek czego młyny tym motorem pę­
dzone ograniczają swój wyrób do połowy. Niski 
kurs rubla ułatwia kupcom ezpert do krajów uży­
wających waluty złotej a stosunki przykre rolni­
ctwa w całej prawie Europie zmuszają mimo wo­
li do podaży płodów, chociaż po obecnej niskiej 
cenie. Zdaje się jednak, że dalszy przebieg handln 
wykaże tegoroczną szczupłość stosunkową podaży 
zamorskiej w krajach zachodnich i że wskutek 
tego i powiększonej niskości cen konsumeji we­
wnętrznej w wszystkich krajach, ceny zwolna po­
dniosą się może do przeszłorocznych rozmiarów.

P s z e n i c a  oferowana na targu międzyna­
rodowym we Lwowie w okazach pięknych, nie 
wieln znajdowała kupców. Transakcje odbywały 
się przeważnie zakulisowo po cenie do złr. 6.90.

Toż samo można powiedzieć ł o ż y c i e  o- 
kazywanem w próbkach, w jakości pięknej, a 
sprzedawanem po złr. 4.50 do 4.75.

J ę c z m i e ń  browarny zachęcał kupców więcej 
niż inne produktu, ze zbytem zakulisowym po ce­
nie do złr. 5.50. O gatunek pośledniejszy jęcz­
mienia nikt nie pytał.

Sądzą powszechnie, że mamy jeszcze bardzo 
znaczne zapasy o w s a  zeszłorocznego, chociaż 
zdaniem naszem zapasy te nie mogą być b a r ­
dzo wielkie. Na targu skonstatowano obfitość tego­
rocznego zbioru i w naturalnem następstwie uie 
było popytu, chociaż ooies prawie powszechnie 
w Europie nie dopisał.

Stosunki handlowe tego prodnktu zmienią 
się zapewne na lepsze, gdyż już teraz z Pragi, 
Wiednia i Pesztu jest  eksport dość żywy do 
Szwajcarji, a wywiąże się kouiecznie i do Niemiec.

R z e p a k  notuje jak dawniej do złr. 9.75, 
w Pradze do złr. 11 50.

G r o c h ,  b o b i k  i w y k a  z obecnego se­
zonu nie są jeszcze przedmiotem handlowych 
transakcyj.

Za k o n i c z y n ą  c z e r w o n ą ,  której zbiór 
na targu uważane za dobry, był popyt, ale ofert 
na targu nie było.

L i l i a  n k ę  sprzedawano na targa po z łr .  
7.85 loco Borynicze.

C h m i e l  płacono do złr. 60 i wyżej za 
56 kilo, a rozmiary interesów zawartych na targu, 
tndzież ceny byłyby zupełnie inne, gdyby nie 
zmowa maklerów tntejszych z kupcami.

Z a ra z y  b y d lę c e .  Namiestnictwo ogłasza, że 
z powoda stwierdzenia zarazy pyskowej i racico­
wej u bydła w powiatach brzeżanskim i rohatyń- 
skim, nznano powiaty brza/ański i rohatyński za 
zapowietrzoną przestrzeń kraju zabroniono wypro­
wadzania bydła, owiec, kóz i świń z tych powia­
tów, odbywania targów na zwierzęta w pomienio- 
nych powiatach i ładowania tychże ua stacjach 
kolejowych w powiecie robatyńskim.

Ankieta naftowa, na której omawiane będą 
wnioski dotyczące wewnętrznej organizacji i dalszych 
środków około podniesienia górnictwa i przemysłu 
naftowego w Galicji, odbędzie gię dnia 26. bm. w 
Krakowie.

Na ankietę tę zaprasza „Krajowe Towarzystwo
dla opieki i rozwoju górnictwa i przemysłu naftowego 
w Galicji."

Generalna dyrekcja kolei państwowych
wydała odezwę do kolei prywatnych w sprawie regu­
lacji kartelów, osobliwie w Galicji i zaprosiła za­
rządy tych kolei na konferencję na początek paź­
dziernika.

Kongres kolejowy otwarty został uroczyście 
wczoraj 18. bm. przemową włoskiego ministra robót 
publicznych Saracco, wskazującą na doniosłe cywili­
zacyjne znaczenie kolei. Na przemowę tę odpowiedział 
reprezentant rządu belgijskiego Fassiaux. Materjał 
obrad olbrzymi, obejmuje 32 głównych zagadnień, 
dotyczących wszekich spraw kolejowych. Głownie je­
dnak chodzi o utworzenie jeneralnego związku dla 
ułatwienia postępu na polu kolejowem. Ze sprawo­
zdania komitetu okazuje się, że usiłowania dotychcza­
sowe mające na celu skłonienie państw pojedynczych 
do przystąpienia i opłacania na cela związku 10 ct. 
od kilometra — były uwieńczone jak najlepszym 
skutkiem. Dotychczas zapowiedziały przystąpienia do 
związku państwa: Argentyńska Rzeczpospolita, Belgia, 
Brazylia, Dania, Anglia, Francja, Grecja, Holandja, 
Włochy, Meksyk, Anstro-Węgry, Portugalia, Rumu­
nia, Rosja, Szwecja, Serbja i Turcja, dalej 144 to­
warzystw kolejowych w ogólnej długości 126.000 ki­
lometrów. Niemcy nie biorą oficjalnego udziału w kon­
gresie, gdyż członkowie tegoż nie zgodzili się na żą­
danie, ażeby obok języka francuskiego w obradach 
język niemiecki wprowadzono.

Telegramy targowe z d. 17. września.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

od zł — .— , żyto ed z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.25 zł do 26 50

B u d a p e s z t ;  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 6.69 do zł. 6.71; rzepak od zł. — .— do *ł,

B e r l i n :  Pszenica żółta na wrzesień - paźdz.
148.—  m.; żyto — .—  m.; spirytus loco 68 40 m.; 
olej rzepakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
48 40 fr.: olej rzepakowy — .■— Ir-; spirytus — .— fr.

N afta. Wiedeń od zł. — ■—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco— .— , Hamburg loco 6.20, na wrzesień 6.25, 
na wrzesień-pażdz. 6.20, Antwerpia na wrzesień 15.'/»- 
Nowy-York 6.B/ t , Filadelfia 6.B/«

T ilig ja m r własne „Gazety Narofl."
K r a k ó w  d. 19. września. Minister Duna­

jewski przybył tu dziś pospiesznym pociągiem.
B e lg r a d  d. 18. września. Córka Wnka Ka- 

radżica, pani Wukomanowiczowa zawiadomił? ko­
mitet, zajmujący się jubileuszem setnej rocznicy 
urodzin Karadżica, że nie zezwala na przewiezie­
nie zwłok jego z Wiednia do Belgradn.

T u ł ó w  „Gazety Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

D e. a d. 19. września. Wczoraj wieczór przy­
był tu arcyks. Rudolf, z zapałem przywitany.

S p l i t  (Spalato, w Dalmacji) d. 19. września. 
Nowa Rada miejska wybrała burmistrzem pono­
wnie Bnlata.

B e r l i n  d. 19. września. Wczoraj powrócił 
hr. Kalnoky z Friedrichsrnhe na H am burg do 
Wiednia.

Berlin d. 19. września. Cesarz ma się do­
brze; jeździł na spacer i przyjmował br. H erberta  
Bismarka i hr. Miinstera.

Sofia d. 19. września. Podróż książęcego 
radejr dworu Fleiscbmana do Wiednia, dotyczy 
spraw osobistych. — Niemcy jeszcze nie odpo­
wiedziały. — Tirnowska K onstitucja  przestała 
wychodzić.

Sofia ć. 19. wrześnis. Nikołajew mianowany 
adjntantem księcia i komendantem brygady fili- 
popolskiej.

Saint Galm ler d. 19. września. Na one- 
gdajszej rewii miał Boolanger przemowę do ofice­
rów, usilnie npominając ich do dalszego rozwija­
nia tak tyk5 ofenzywnej, kióra tak właściwą jest  
armii fraucuzkiej Dla Indów starej Enropy je ­
szcze nie uderzyła godzina rozbrojenia. Wierzyć 
w to je f̂c śmiesznością, mówić zbrodnią. Znaczy 
t o : pokoj za wszelką cene stawiać jako cel, de 
którego kraj nasz dąży, podczas gdy nieprzyjaciele 
nasi bardzo dobrze wiedzą, źe tak nie jest.

Konstantynopol d. 19. września. Zapewnia­
ją, że ponieważ sułtan nie zgodził na wysłanie 
okólnika do Anglii, Włoch i Anstrji, uchwalono 
na radzie ministrów wysłać okólnik do wszystkich 
mocarstw.

Londyn d. 19. września. Times wyraża go­
rące zadowolenie z serdecznego przyjęcia eskadry 
angielskiej w Weneeji i Tryeście, i dodaje: Ł a ­
two mogą zajść wypadki, że przymierze z Wło­
chami i Austrją nyłoby rzeczą najwyższej wagi 
dla Anglii, Anglia pragnie otrzymywania przyja­
znych stosunki z wszystkimi sąsiadami, ale ży­
czliwość Włoch i Anstrji łatwiej sobie zabezpie­
czyć można, niż życzliwość niektórych innych są­
siadów.

P rzyjech ali do L w ow a
dn ia  19. w rześnia 1 8 8 7 :

Hotel EuropejsKi. J. Kohn z N .rym bergu  i .  So- 
koł z Peczeniżyna. g, Bankiewics z Królestwa pe? R. 
L a tzk o z  W iednia F. Knoll z Reichenbachn. F. Boheim 
z Pragi. M Męciński z Roaji.

Hotel Francuski. S. Dekański z Krakowa. W. Noel 
z Komarna. E. Kulczycki i  Bobrki. L. Zimmermann, A. 
Michael, N. Baer, E. Ziffer, F. G ranzner, A. Mayer i T. 
Starczewski z W iednia. B. Grek z Bursztynu. W. lta- 
cięaki z Kołomyi G. Kerk z Herm anatadtu.

Hotel Langa. A Aulich z Lacki.. J . L innitscher z 
Odeiay. F . Heinrich z Żółkwi. E  Spiegel, M. Honblum, 
R. Gizel i J  Wavresco r W iednia.

Hotel Żorla. K. Paygert z Sidorowa. J. Paygert z 
Streptow a J. Woynarowicz z Czerniowiec. W. N ieiabi- 
towski z tan ek . J. Jędrzejow ie! z fturawiee. A Lesonef 
z Paryża. J  Hirach i. Rohatyna. T. Wysocki z Uwiną. J. 
May l  P ary ,a . J . Feik z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 19. września. (Z izby handlowej.) 

I .  A keje at. sz tukę .

B erlin  dnia 17. września godzina 5 min. 50 popof. 
Roeyjs. banknoty 180.50, Akcje kredytowe 458.—, Lom­
bardy 134—, G alieyjakir 86 20. Pożycz, wschód. 54.85. 
A nstrj. banknoty 162 60

P ary ż  3•/, Renta 81.25.
W iedeń dnia 17. września godz. 1 min. 46 popoI. 

Alpiny 21-—, Węg. akcje kr. 285.75, Anglo-Anstr. 111.25. 
Unionbank 209.75, Kolej Kar. Lud. 212 °5. Nordbahn 259 25 
Kolej Połud. 81.50, Kolej Alfóld 182-50, Kolej p. Ebli.’ 
228.30. Kolej lw.-ezern. 224-—, Węg. Nordoet. 164.— 
Wiedeń. Commun. 129.80, Tytoniowe — — G alicyj’ 
indemuiz. 104.25, Elbetal 17150, Węg. cig. loey r. 123.30 
L inderbank 225.25, złota ren tr węg. 4%  100.25, Bańk- 

£2 T ’ Bo*y j’ n5bel PaPier- E G  -  Loev węgier 
iz z o u  Kredytowe — . U zpoeobienie: spokojne.

. . .  B ?b!"y?a „ N a d e s ła n e "  nie pochodzi od Redakcji 
a to .-  te* zadnei odpowiedzialności z* nia nie przyjm uje

NadesSane.

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. 
Kolej I,wow.-Czer.-Jaska

tądaią
214.75 
2*5 50 
285. - 
216.-

Ostainie notowania produktów. 
z d. 91. września 1887.

L w ów : pszenica 6.25 do 690, żyto 4.35 do 5.— 
jęczmień 4.— do 6.— , owies 3.40 do 4 —, groch 5.— do 
7 75, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 8.25 do 9.75, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 45.—, koniczyna
biała 35.— do 5 0 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—

T a rn o p o l: pszenica 6 15 do 6 75, żyto 4.59 do 
5"— jęczmień 3 75 do 6 20, owies 3 25 do 3.85, gr«ch 
5. - do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.20 do 9 65, 
lnianka —.— do — , koniczyna czerw 25.— do 40.— , 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do —.—.

Podw oloczyska -. pszenica 6.20 do 6 60, żyto 4-50 
do 4 90, jęezm. 4.— do 6 .—. owies 3.15 do 3 60, groch
4.50 do 7.— , wyka 3.50 do 4.50, rzepak 3.— do 9 65,
lnianka — do —.—, koniczyna ezerwona 22.— do 40.—,
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —-— 
do —.—.

J a r o s ła w :  pszenica 6 75 do 715, żyto 4 85 do 
5 20, jęczmień 4.— do 6.25, owies 3.65 do 4.—, groch
4.50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9 50 do 10.— 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 2 5 — do 
43.—, koniczyna biała 45.— do —•—, koniczyn), szwedz.

.— do —.—.
Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Ohmie, za 56 kilo loco Lwów 50—  do 75.— nomi­
nalnie Nowy chmiel od — ®a 06 kilo.

Okowita za 1.000 li tr . pr°- loco Lwów 2 6 — do 
26 65

Z powodn św iąt żydowskich mało transankcji. — 
Chmiel poszukiwany.

płaca
211 75 
222 50

Banku hypoteeznego gal. po 300 j;ł w. a. 28 
B antu  kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w ». .211.—

I I .  L isty  zastaw ne za  100 z ł r .
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6 ’/„ . . ------

5®/, . . 99.70 
„ gal. 5®/, wyl. 10*/, pr. 103 25

Bankn kraj-.wego 4 '/ ,%  los- w 51 1. . - 95 50
Towarzystwa kred. galic. 5 ® | , ..............lo i ,______

kredyt, gal. ziem. 4°/, . . .  96 —
kred. gal. ziem. 5°/, los. w 3 7 1 101.- 

„ kred. g. ziem. 4°/, los. w 417 , 1. 32 75
„ kredytowego gal ziem. 41/ ,9/.

los. w 52 1. . . . "  '* l 8 75
kred. gal. zism . 4®|, loe. w 56 i. 92 25

I I I .  L is ty  d łu żn a  za 100 z ł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. id. 6 pr.) 3°/ 40
Gal- Z. kredyt, włość. (d. 5®/0) 27 j°/0 43
Ogóln. roln. kredyt, zakł. d la Gal. 1 Rnk

6®/„los. w 15 l a t .....................  ........

IV . ObUgi za  100 z ł .
Indemnizaeyjne gauuyj. 5°/0 m. k.
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  em 
Pożyczka krajowe z r. 1873 6%  w a 
Pożyezka krajowa 1888 4 7 ,%  .

Y . L osy.
Losy miasta K r a k o w a ......................
Losy miasta Stanisławowa

Y I. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i ...........................
D nkat c e s a r s k i .......................................... .
N a p e le o n d o r ................................
Półlm perjał rosyjski 
Bubel rosyjski erebrny 
Bubol rosyjski papierowy
100 m arek n ie m ie c k ic h .....................
Srebro za 100 z łr ............................................
Kupony w orebrze ...........................

W ieder dnia 19. września, god .iua 10 min 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.80 Anglo - austrjaokie. 
— Unionbank -  , Kolej Kar. Ludw — , Ko­

lej południowa — —, Renta papierowa — .—, 5®|, Galic 
nip. listy  zast. prem. —.—. 4V,*|, G alicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 95 50, 4'/,®/, gal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. —.—, 5»|, Gal. Hip. listy  zastawne — , Węg 
4*/0 ren ta  zło ta  100 22, Napoleondor 9 95.— Bosyj. ban­
knoty Usposobienie ciche.

104.25
100. -
103.50
94.50

1875 
30 50

5.81
5.87
9.90

10.24
1.40
1 . 1 0

61.35

W szech nauk lekarskich

ei" • *tndjćw dentystycznych w za­
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

otworzył A telier dentystyczne
przy ulicy Kopernika N r. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3 —5.
WszyŁtkie eperacje dentystyczne na żądanie besbo-

la j;^m 7LZur , t g a , r Ul6DiU ^  8Mem
Sztuezne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. etc.

Mr. B Y Ł I C f i l
po-wrócił.

4 ] o 
^  12 o

liSuy zastańne Banku krajow ego, jakoteż obligacje 4'/,®/. 
pożyczki krajowej

kupują i sprzedają pod sajkorzystn iejszem i warunkami

SOKAL i LILIEM
dom bankowy i kantor wym iany.

Zlecenia z prow incji wykonują się bezsw łesznis 
bes doliczeni* prowizji.

P o d z i ę k o w a n i e ,
Rękodzielnicy w arstatów  kolei K arola Ludwika, 

któray zwidzili wystawę krajow ą w Krakowie i kopalnie 
soli w I ieliczce, m ają honor złożyć najserdeczniejsze 
podziękowanie Św ietnej D yrekcji ruchu i swemu naczel­
nikowi Wnemu panu Reisner, za którego stara.iiem  0- 
trzym ali wolną jazdę do Krakowa i W ieliczki. Leoz ni- 
czem niezatartą pamięć wdzięczności, pozostawiło w ich 
seroach dobrodziejstwo św ietnego o. k. Zarządn sa linar­
nego ; — pozwolenie bezpłatnego zwidzenia kopalni na 
uniu 10. września r. b. pod przewodnictwem Wgo pana 
H alle ra  naczelnika salinarnego. Godłem waszem „N auką 
i pracą zdobycie świata" — i kiedyśmy to święto godło 
w gali podziemnej oglądali, na której opia za słabi się 
czujemy, serca nasze żywiej zabiły, łza niemego uw:el- 
bienia dla tak wysokiej nauki i pracy była wyrazem n- 
cinć nasiyoh. Cześć w am ! 8zlacnotny, zacny i Świetny 
c. k. Zarządzie salinarny , gdyś raesył przed oozyma na- 
szemi odsłonić świat podziemny przemieniony w arcy­
dzieło sztuki, czarujący nie do opisania urokiem potęgi 
ducha ludzkiego ; tej skarbnicy soli, k tórej Polsee świat 
cały zazdrości. To też pokrzepieni na duchu, prom ie­
niem jasności wiedzy człowieka i dumni zwidzeniem 
tych podziemnych culów , upraszamy o przyjęcie słów 
tyoh kilku, jako wyrazu dozgonnej wdzięczności, łącaąe 
przytem staropolskie „Bóg zapłać."

Wino C t a a i i  L f i s r Ł L S S S f f  icr
zbędnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku o 
Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili pro­
dukt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst­
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1888 
rokn Rada złożona z uczonych sędziów na wysta­
wie produktów farmaceutycznych w Wiedniu przy­
znała ma dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy 
zaledwie, ja j  otrzymał znown taką samą nagrodę 
na wystawie w Kalkncie w Indjach.

Wszędzie to wino je s t  dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji).

Szkoła  fo r tep ianu
JADWIGI DUNIN

w e Lwowie, przy nlicy T r y b n n a l i k i e j  
1. 4. 3. piątro.

Osoby interesowane zechcą się zgłaszać w go­
dzinach od 10. rano do lszej popołudniu.

Bliższe szczegóły w szkole.

^ o c i ą g r l  3 K O l e J o - w e .

Podług zegara lw owskiigo, od 1. czerwca 1887 r.

______ -00 Ł *x p* ?
10(*.70 
104 25
96.50

Da Lwowa przychodzą ■2 . 2. a> 4s°
s »

er 0

S ■=' I I ’
<3"

®- 2 .
JS®4*-c*

5f S 
5 ££

102 — 
97 -  

102 -  I 
93 75 1

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

9 27 
:’3 0 5 |

n s j i i

11-35
3-50
a-is
3-3C

8-58
215

8.34 
Zt Zim. 
wody

99 75 
93.25

Zo Lwowa odchodzą:

52 5 
46

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoozysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
610
6-22
6-20

-CIO
10-251 wg
10-55} sS
11-06) KJ

4-50
12-3H

1-06
12-22

2-25
4-08

758
D» Zim. 
wody

— Przychodzą do S ta ­
nisławowa :

105 25 Ze Lwowa . . . 934 6 35 , 5-20
101
105.50 
96 50

Odchodzą ze S ta­
nisławowa :

Do Lwowa . . . . .6-36

l* a\CJ • /© ©
I p,'i

9-35J 9-29

20.75
8 3 -

6.91
6.97

10.—
10.34

1.50
1.12

6195

Ho Lwowa przychodzą,:
Z Uhyrowa, Stryja, Stanisławowa, H nsiatyna i Ła- 

wecznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35 .
Z Cnyrowa, Stryjs 1 Ławocinego poeiąg osobowy 

Eods 8 m. 59.
Z C yrowa, Stanisławowa, S try ja  i  H nsiatyna po­

ciąg osobowy godz. 4 m. 35.
Z e  Lwowa odchodzę :

Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, B ueiacsa i H n­
siatyna pociąg osobowy gods. 11 m. 47.

Do S iry ja , Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 7  m 2Ć.

Do S try ja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30
Uwaga: Godziny oznaczone grnbem i liczbam i ozna­

czają porę nocna od godziny 6tej wieczór do 5 m .59rano.

V
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ARTYKUŁÓW CHIRURGICZNYCH dobrze zaopatrzony skład, jako to:
Baloniki do rozpylania podwójne. 
Bougies i ka te try .
Bougies woskowe.
Cerata gumowa nieprzemakalna. 
Clisoires.
Flaszki na mleko.
Flaszki do ssania.
Flaszki moczowe.
Flaszki moczowe podróżne.
Gąbki do gardła.
Gąbki paryskie.
Garnitury do flaszek do ssania. 
Garnitury do lejków Hegara. 
Garnitury do ssania.
I rnga to ry  do podróży.
Kanki z kauczuku i kości.

Kanki maciczne.
Katetry  dla koni.
Klosopumpy.
Klystyry dla koni i bydła. 
Kroplomierze.
Lejki Hegara z blachy, kauczuku, 

nikln i szkła.
Miedniczki kauczukowe dla chorych. 
Napierśniki.
Obrączki na nagniotki.
Ochraniacze od pomazań.
Odciągacze mleka.
Opaski gumowe.
Papier gutaperchowy.
Papier pergaminowy.
Pęcherze rybie

Pędzelki do gardła. 
Pędzelki do ócz.

Pierścienie gumowe.
Pierścienie gnmowe ząbkowane. 
Pierścienie maciczne.
Podnszki gumowe.
Pończochy gumowe przeciw kurczom. 
Prezerwatywy gumowe.
Prezerwatywy damskie.
Przepaski perjodyczne..
Prześcieradła gnmowe.
Przynależności do irrigatorów.
Pypki do ssania.
Rozpylacze do perfum.
Rozpylacze do proszku.

Słuchawki kauczukowe.
Sondy żołądkowe.
Suspensorja.
W ata  Brunsa do opatrywania.
W ata szpitalna.
Węże gnmowe.
Wkraplacze do ócz.
Woreczki perjodyczne.
Wstrzykawki grnszkowe. 
W strzykawki gumowe, metalowe i 

szklarnie 
Wstrzykawki do injekcyj. 
W strzykawki maciczne kauczukowe. 
Wstrzykawki do proszkn na owady. 
W strzykawki do ran.
Zbiorniki moczowe.

Józef Hanke we Lwowie
SKŁAD FARB i Ha NDEL MATERIAŁÓW

Miei

I

pod „Czar nym  F sem “

Kynek 1. 38 we własnym domn.

Drukarnia ije sie
w pierwsznrzędnem i przemysłowem mie­
ście natychm iast z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość w adm inistracji 

„Gazety N aród.“ 3311 1-3

do objęcia składów kawy, herbaty, cu­
k ru  itd. ttd. Frankowane oferty nad­
syłać pod adresem: C. A. Schmitz 
A D riessen , T r ie s t . 3306 1 - 2

Tekturę

Realność
80 morgów z budynkami i zasiewam i, ■/', 
m ili od kolei żelaznej odległa , je s t do 
sprzedania po 120 złr. morg, pod adresem

A. B. poste rcst. Grybów.

Do rozflSn ęrozśmieje
kto n a b ęd z ie  now o w y sz ły c h  z druku

2000 anegdot i żartów.
N a d e s ł a ć  t r z e b a  p rz ek a ze m  35  centów 
do k s ię g a rn i  J .  L e o n a  P o rd e s a ,  L w ó w .

610 z łr . lancji

Ha pewną Pypoietę

do pokrywania dachów
gwoździe do tejże, teer pogazowy, 

Cement, Gips, Antim erulion, 
Carbolineum

posznknje się 3303 2-2

15 do 2(XOOu złr.
Zgłoszenia poste restante pod 

A. B. H. 2000.

Izydora z Ostrowskich

G R Z Y B L N S K  A

taniej jak wszędzie, ponieważ sprowadzane 
całem i wagorami, poleca

Sk ład  fabryczny

A LO JZEG O  H U B N E R A
L w ó w ,  

ulica Karola Ludwika 1. 13.

udziela

Mcje siwo solowego
może złożyć kawaler 40 la t mający, po­
szukujący posady kasjera, rachm istrza lub 
zawiadowcy większego m ajątku lab  p rzed ­
siębiorstw a Zgłoszenia pisemne przyj­
muje A dm inistracja „Gazety N ar.“ pod 
adresem W ładysław  Frykm an. 3 —5

podług metody włoskiej w jak  na jła tw ie j­
szy sposób , mając długoletnią praktykę 
w nauczaniu , wyrabia każdy głos w n^. 
krótszym czasie, tudzież przygotowuje do 

ioper. Mieszkanie 3287 3 — 6
lulica Teatralna 1. 21, II. piętro.

M T r  otrzy ma piękny porost bro-
lT l lU U £ I C £  dy za użyciem prawdziwe 
go ROBOFUhriUM. Jedyny środek przeciw 
wypadaniu włosów i do bujnego porostu 
Długoletnie 3pr*wdzona specjalność. Cena 
1 złr. 1.50 J .  Grolich w Bernie. We 
Lwowie w apt. Z. Buckera. 1577 3-12

Do wyflziBrżawiBnia
od 1. kwietnia 1888.

Próbki bezpłatnie.
Zamówienia towarów tylko za pobra­
niem Ci pp. krawcy, którzy życzą so­

bie obfitego wyboru modnych

Majątek ziemski
w powiecie skałack im , składający się 
z pól ornych i łąk  w obszarze 1080 mor­
gów z budynkami miesziialnemi i gospo 
darsk iem i, dalej prawem propinacji w 
trzech karczmach, wreszcie z dwoma m ły­
nami i stawiskiem. Bliższa wiadomość 
w kancelarji adw. Dr. Sm olk i, 1, 13 ulica 
Trzeciego Maja. 3301 3 —3

1077

materyj
na surduty i spodnie

dla dorosłych mężczyzn 
i chłOpCÓW 330! 

raczą się zwrócić do

Tuch- Fabriks- Niederlage
Johan n G ib /b e r g

l n  < 3 - r s i Z  Steiermark.

Siarczan miedzi
(siny  kam ień)

korzeń mydlany
do p ran ia  w ełny,

poleca

Józef Hanke
Skład farb i handel m aterjałów

pod „Czarnym psera“ 
we L w ow ie , Rynek 1. 38

we własnym domu.

za gotówkę ? Oferty uprasza sie prze­
syłać pod adresem : AT. S c h a f f  e r ,

S res la a  Klosterstrasse 2.

K io  dostarczy .. , . .
pi,bn,ch bnko.ych , N? wystawie w Krakowie

łopat browarnianych JÓZEF R U M M E L
cukiernik specjalista.

Ł w b w .
Najskuteczniejsze słodowe-ziołowa cu­

kierki przeciw kaszlowi i chrypco, które 
„też jako cukierki smaczne i nadzwyczaj 

przyjem ne, nawet lepsze cd pomadek itp. 
o których Wny protomedyk dr. DeDa- 
rowuki pow iada: że w kaszlu i chrypce 
ulgę spraw iają i są przyiem bardzo sm»- 
czn e ; a fizyk miejski Wny dr. Boemer. 
że flegmę rozrzedzają. — Dr. Sucherow- 
ski oświadcza, że gdy mu kaszel tak do­
kuczał, iż sypiać po nocach nie mógł, je ­
dyną ulgę w cukierkach tych znajdował.

Do nabycia w każdym większym han­
dlu, aptekach i cukierniach.

I05

S i e " w a n . I I k r i

Deski,
sosny, jodły
wszystkich dymenzyj, w wielkich 

partjach postukuje się do zakupna. 
Oferty pod N . S. 756 przesyłać pp.

Haasenstein & Vogler, Wien.

jne WI
rozsyłają doskonale opak )rane  po cenauh 

dziennych
Neuber & Schummel, Wien

I. łtabenpliitz 2 . 1078

r z ę d o w o
do jednostajnego zasiew u , dostarczają 
w największym wyborze najrzetelniejszeg 

wykonania i po nader tanich cenach 
od 150 zł. i wyżej

U M R A T H  i S P Ó Ł K A
la b n ta  maszyn rolniczych 

w  Prag - Bubna.
Ilustrow ane katalogi g ra tis  i franko. 
Główmy skład dla G alicji we Lwowie 

ulica Gródecka l. S I pod w łasną firmą.

•  R O R O fO tO D O tO I
2 S 3 o ' c w o  i s a . ł o ż c 3 a 3 r  L L a . 3 a c 3 . e l

pod god łem :

Magasin de Nouveautes au Printemps
we Lwowie, ulica Halicka 1. 13

poleca
W  ■  a r .  ■  W  KriT J k .  ■ »

B ielizny  m ęskiej 
K apeluszy 
Czapek 
K raw a tek  
R ękaw iczek

0 * ~

D eszczochronów  
L asek  
K ufrów
W yrobów  ze skóry , 

d rzew a , m eta lu  i 
po rcelany
po n is k ic h  cen a c h .

P rzy rządów  to a le to ­
wych 

P a rfu m e rji 
G a lan te rji 
S k a rp e te k  i szelek

Wszelkie papiery wartościowe
S m onety

kupuje i sprzedaje 
po n a j p r z y s t ę p n i e j ? z y c h  c e n a c h  

w e L w ow ie

AUGUST SCHELLENBERG

K U RS N A U K
w wyższym zakładzie wychowawczo - naukowym

Dom bankowy i kantor wymiany.
W ydaw nictw o gazety losowań „N adzie ja ‘

O i

W. NIEDZ1 ALKO WSKIE J
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 7 

rozpoczął się dnia O. września.
Wpisy uczennic dochodzących i stałych pensjonarek 

przyjmują sie w godzinach od 10. rano do 6. po południu.
Francuzka i Niemka są w domu dla nieustannej kon­

wersacji w językach francuskim i niemieckim. 3284 4  -5

Ges. król. uprz. galic. akcy jny

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

-w ©  L w o w i e  
i przez filje w Krakowie, Czarmowcach i Tarnopolu

31/2%  płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
4 %  .  .  60 „ „
4V2°/o » „ 90 » „

Lwów, dnia 1 , kwietnia 1887.
Dyrekcja.

3074 1 - ?

xxxxxxxxxxxxxxxxx:

C. SIKOR
3277 3—6

J ó z e f  J R itm m e l,  
teraz na wyst:.wie w Krakowie.

Dostać możua we L . wi e :  cukiernia 
Ilgner Batorego 32. liamlel G reinera ul. 
S tryjska ; w Uorodei.ee U g or, kupiec ; w 
Borszczowie Niemcz w k>. a p t ; v K rako­
wie Trauczyński, a p t ; w Oświęcimie Po­
toczek, apteka. 33' 4 1 7

WINOGRONA
kuracyjne

z Badenu i V ii;lau , świeże i dojrzałe, 
wysyła po i  złr. 50 ct. za 5 kilo 
aOoZ, franco do każdej stacji poczto­
wej za pobraniem 1147

ANTO NI RIESS
w Kaden, pod W iedniem

Rozsyłam za pobraniem  pocztowem
prawdziwe 

deserowe WINO > Ulany
czerwone i białe po 25, 30, 35, 40 i 
O ct za l i tr  w wiązaniacU po 15. 25, 

50 litrów  i wyżej wyborne stołowe 
wina Villany czerwone, białe i Schiller, 
tylko w wiązaniach od 100 litrów wy­
żej po 18 ct. za litr ; daszkowe wina 
białe i czerwone , przednie po 60 c t , 
prawdziwą śliwowicę po 35 ct. za litr. 
Wiązanie obliczam po cenie własnych 
kosztów i przyjmuję je m pow rót jeśli 
zostaną odesłane frauco. 3308

Józef Scnonfeld właściciel winnic, 
w Villany, na Węgrzech.

Ceny staników L°?e ii: I2:1* 
Centure

Najlepsze kuracyjne

WHOSROIAj
j  f e s l a w s k i e

Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

codziennie śv,ieźe ,  otrzymuje i 
rozseła, najstaranniej opakowane, 
w koszyczkach od 4 do 6 kilo. 

najtaniej handel

St. Malkiewicza •
w e  L w o w ie ,  w  R y n k u  1 4 2 .

e rh a lte n  C ivil- n. l li li -  
tarpersr-nen auch in der 
P r o t ł i n z  von 3 0 0  fi. 
autw  uuf 1— 10 Jab re , 

i kl. K aten n ick /a b lb a r . A d re e se : 
4 » u r r ć ,  C re ilit-G csch ift. L i m , I

I B L l o s e t O  w y  p a ­
p i e r  1 S  o t .  Schott- 
'rianer-Papier-Fabrik  we Wie­
dniu. 473 9—? •
V II. K ai s e r  s t r a s s e 76. [2

W E  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

otrzymał wprost od producentów 
z Am eryki południowej 

św ieży tr a n s p o r t

gruhoziaraistej wyśmienitej law?
i sprzedaje takową

p o  o e n ie  h u r to w n e j
we Lwowie 1 kilo za 1 złr. 80 ct. 

na prow incji;
4’/, kilo 9 z łr. 15 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

po 6, 8, 10 do 12.
Przy zamówieniach listowych uprasza 

się o przysłanie miary w centymetrach 
1) objętość piersi i grzbietu pod ram io­
nami wz.ęta, 2) objęrość k ib ic :.3) objętu- 
ści bioder, i) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę rależy brać 
po sukni. 3091 O—?

Wóz przyszłości.

„ S a f e t y “
uajnowszy i najlepszy bicykl bezpieczny

B r Ś m e r
El£o.erła.a,-u.s©rL ós C o . ,  
Wiedeń II., Licbtenauergasse 1.

W ielki skład

wszelkiego rodzaju wozów.

w Opawie (Szlązk austr.)
poleca

- w s z y s t l r i e  g r a t - a n l r i
1 i V U i  austrjack ich  i w ęgierskich

z piwnic hrabiego Reichanbach Lessonitz (własnej uprawy),

w ina B ord eau x
sprowadzane od Association Y icnicolc de Bordeaux, 

WINO MALAGA od firmy M de Laza Liiroth w Maladze, 
KONIAK francuski od L. M. Berthier & Como. w Cognac.

EIIJI JamaicfF, H E R B A T Ę , 
p r a w d z iw ą  s i /r m s k ą  ś liw o w icę .

(Przedruk nie będzie płacony.)

3COOOQOODQ0660QOOO(

p o l e c a

w ypróbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczn e

odszczególuioue 7 medalami zasług1 i 2 dyplomami uznania.

W n rfo  a to A c łsn  zapooiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
WU U d  a lc llo ię d )  urrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 ct.

Wszystkie wyżej wymienione napoje sprowadzane bywsją bezpo­
średnio od producentów.

Champagner Monopole Markę 
„La Comtesse Reichenbach Lessouitz“.

Dokładub cenniki franco. Próbki na zamówienia wjoyłam pocztą 
i koleją (stosownie do ilości), nieznajomym odbiorcom za zaliczką.

20000000000C300000000C
C. k. patentowane hygieniczne preparaty do racjonalnego pielęgnowa­

nia ustnej i zębów Med. d r. C. M. FA B E R A , lekarza przybocznego śp. 
cesarza Meksyku, kawalera orderu legii honorowej itd. we W iedniu.

ESEN C JA  do UST E U C A L FPT U S,
(premiowana r. 187» w Paryżu) 

działająca wyśmienicie antyseptycznie i antimiazmatycznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na bole szyi każdego rodzaju 
na niemiłą weń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp . Dla dzieci do 
płukania przed szkołą i po szkole nader polecona Do odwonienia pokojów 

niezawodna. Cena flakonu 1 zł. 20 ct.
SPE C Y FIC Z N E  MYDŁO do UST „P U R IT A S “ .

Jedyne ongi na wystawie światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy środek konserwujący 

zęby. Cena puszki 1 zł. 3133 3—24
G w aran tow ane SZCZOTECZKI do ZĘBÓW PU R IT A S 

z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuszczonych sierci. Sztuka 50 ct.
Do nabycia wo I/wowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego. Z Rucke- 

ra, w Tarnopolu  u L. Fleischm anna, M. K-i.ianego apt., w Kopyczyńcach  u M. 
Redera, w Żółkwi u Dadlc^a apt., w Przem yślu  u L. Nnhlika , apt.. w Droho­
byczu u J . Aichmiillera, apt., w hzeszowie u A. Karpińskiego, apt.

G łów ne b iu ro  w ysyłek  : w e W iedniu , B a n e rn m a rk t 3.

ORlKNTALlNA (putir płynny)
nadaj.- twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i „.onser./uja. 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 ct.

H ia le  i p i ę k n e  r ę c e  11
otrzymuje s,ę po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

KOSZULE MĘSKIE SALONOWE
( z  ochronną m arką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3'25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin zł. 4*80, para 40 ct.
KALESONY sztuka od złr. 1*10 do E40 i wylej.

pod gwarancją z matcijału fabryki Benedykta 
Schrolia Syna

poleca 
Skład c. k.

uprzyw.
FABRYKI

Nowo ulepszony bicykl wojskowy, zani- 
klowany, wszędzie na łożyskach ku l i s t yc h .  
Nader trwale zbudowany, Can» 135 zł 
także na raty.

Ilustrow ane katalogi gratis i franco. 
Oen» za książkę in str. 20 ct. w markach 

pocztowych. 127ob 21-30

E d. O b e r ł e i t h n e r  a S y n ó w
- w e  L w o w i e  ,  p l a c  £=>„ kamieni-,a księcia Ponińskiego.

Y C e n n i k i  f a b r y c z n e  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

Olejek chino-taninowy. Si?dV.njirPooiuVoiuje°K9
flaszki można spostrzedz skutek. — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust, jSegH:
rzeżwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a n r  dz iąs ła  
i zęby — Flakon 50 ct.

1 roszek roślinno - alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach własnych: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halickr. róg Wałowej. W  K R A ­
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor ^  iliusz Starkę!. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


